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0 zagrożoną ziemię.
Fermenty w P. P. S.

W bogatej sali „dworjańskiego sobrania** 
w Moskwie, gdzie urządzane bywają główne 
przeglądy bojowe sowietów, nazwisko p. 
Ignacego Daszyńskiego padia często z czer­
wonej trybuny. Towarzyszy mu w niero­
zerwalnym —-  zda się — związku imię 
Sclicidemanna i Renaudela z dodatkiem 
jakiegoś Renu era eay Rranfcinga i ze Bte- 
j-eotypowem, pełnem niewysłowionej ■ po­
gardy określeniem: socyalista-zdrajca, so-
cyalista-patryota. Raz wymawia się te bu­
rzą oklasków przyjmowane ty tulący e w ję­
zyku rosyjskim — i z patosem właściwym 
tylko Trockiemu — ale częściej elegancki 
p. Leszczyński lub rozwichrzony, dziko ra- 
uronami wywijający p. Unschlicht wykrzy­
kuje je w ojczystym języku p. Daszyńskie­
go. Krakowski trybun jest bardzo źle za­
pisany na liście czerezwyczajek i rewolu­
cyjnych trybunałów. I jeżeli jest coś w dzia­
łalności p. Daszyńskiego, co czyni go Jak­
by sympatycznym także dla niosocyalisty- 
cznej części polskiego społeczeństwa — to 
jest nim może ów fatalny rezonans, jaki 
budzi jego imię w sali sowieckich kongre­
sów. Zły rezonas w Moskwie był też wy­
słuchany w Warszawie jako dobra reko- 
mendacya na urząd wiceprezydenta w Ra­
dzie ministrów.

P. Daszyński był dość krótko ministrem 
i historycznie dziś sądząc, możemy przy­
znać. że jego udział w gabinecie — nie je­
go działalność był z korzyścią dla pań­
stwa. Przy wódca P. P. S. dał rządo-wi 
autorytet swego nazwiska, wv?oM wśród 
tysięcy Robotników — jak zrobili to w 
fiwoim czasio Scbeideinann, Albert Thoma. 
Henderson, Vandervelde i inni wodzowie 
socvalirmu w państwach wojnę prowadzą­
cych. Było to obowiązkiem p. Daszyńskie­
go wobec narodu i obowiązek ten został 
w swoim czasie chętnie spełnionym.

Udział w gabinecie stał się jednak mo­
mentem przełomowym nietylko w karyerze 
p. Daszyńskiego, ale i całej jego partyi. 
P. P. S. miała dawniej bardzo rewolucyj­
ne maniery. Żyła spiskami, zamachami, 
działalnością podziemną i nielegalną. Ta 
rewolucyjność kierowała się głównie prze­
ciw carskim rządom ucisku i bezprawia 
i narodowy protest był głównym składni­
kiem rewolucyjnego entuzyazmu vbojó- 
wck“ i „fraków**. Najpierw usunięcie ca­
ratu — potem rewolucya socyalna. Przy­
wódcy pepesowców mieli zbyt wiele trud­
ności w zwalczaniu caratu, by przygoto­
wywać praktycznie cel drugi: przewrót spo­
łeczny.

Wreszcie .carat ustąpił, społeczeństwo 
polskie może rozwijać się normalnie i do 
normalnego życia powrócić także musi 
P. P. S. Po latach burzliwej młodości przy­
chodzi czas na okres statecznej dojrzałej 
pracy. Trzeba tę Polskę budować, umac­
niać i bronić i trzeba ją przynajmniej przez 
pewien czas nie niszczyć groźbami i pró­
bami społecznego przewrotu. Czuli to do 
brze niektórzy przywódcy socyalizmu pol­
skiego, gdy wyrzekli się pospiesznie rewo­
lucyjnych dążeń. Piłsudski i Wojciechow­
ski, którzy stali u kolebki P. P. S., prze 
maw;ają dziś —  rzecz prosta —  innym ję­
zykiem, niż n. p. w r. 1905. Droga do wol­
ności i przekształceń, choćby riajradykal- 
nSejszych —  jest przecież otwarta przez 
polski Sejm 1 latanie z dzikim wyrazem 
twarzy po ulicach z groźnem porykiwaniem
0 zagładzie burżujów stanie się lada dzień 
Taczej cyrkowcem i uciesznem, niż groźnem
1 rewolucyjnem przedstaw ieniem ... P. P. S. 
przez udział w rząd 7/e — zdawałoby się — 
raz na zawsze weszła na drogę demokra 
tycznych i społecznych reform, socyalizowa 
nia tvch gałęzi prodnkcyi. które do takiej 
reformy dojrzały i  współpracy z innemi 
stronnictwami na gruncie se‘mowym. Po 
tej drodze kroczy dziś prawica socyalizmu 
w całym świeoie. a w Anglii cała prawie 
warstwa robotnicza.

P. P. S. znajduje się jeszcze na rozdrożu. 
Decyzya zapada w naszych oczach. Że 
przywódcy wybrali drogę na prawo, to jest 
wiadiomem. Zresztą Lenin i Zinowiew — 
reprezentujący dzisiaj prawowierny rewolu- 
cyonlzm marksowski — nie przyjęliby p. 
Daszyńskiego na łono III międzynarodówki

nawet za cenę najsurowszej pokuty. Droga 
do Moskwy jest zamknięta. Pozostaje im 
tylko Amsterdam i towarzystwo „social- 
predatjelej“.

Nie o przywódców jednak chdzi. Ale co 
zrobią kanie dotychczas szeregi partyjne 
podoficerowie i szeregowcy P. P. S.? Ko 
munizm, skrajny, rewolucyjny, dmucha po 
tożaio ze wschodu w iskierki niezadowolę 
nia polskich mas robotniczych. Propaganda 
Moskwy rozporządza milionami rubli i tysią­
cami agitatorów. Każde większe skupienie 
żydowskie jest naturalną „komórką*1 bol- 
szewizmu. Rewolucyjny temperament, gorli­
wie hodowany w okresie nielegalności i spi­
sków, nie może odrazu nawy Imać do po­
kojowych „ugodowych** metod. Żąda kon­
tynuowania spisku, rewolucji burzenia.

W partyi socyalistycznej dokonujo się 
zatem rozłam. Trzymał ją w karności osta­
tnimi czasy jeszcze autorytet przywódców, 
starych zasłużonych bojowników ruchu. 
I zdaje się, że udział p. Daszyńskiego 
w rządzie poważnie zachwiał tym autory­
tetem. Nie udało się zarządowi partyi stłu­
mić pomruku niezadowolenia sądem par­
tyjnym i zawieszeniem malkontentów 
w prawach członków P. P. S. Opozycya 
z b. sekretarzem generalnym partyi Jerzym 
Sochackim, Stefan. Baranieckim ze Siedler 
i J< Zielińskim oświadcza dzisiaj, że „wal­
kę wypowiedzianą im przez Centralny Ko­
mitet przyjmuje**. Grozi przywódcom „wy­
rzuceniem ich poza nawias ruchu robotni­
czego**, podnosi zarzut, że popierają „bur- 
żuazyjną państwowość**, i że ich bezpośre­
dnim celem jest współudział w rządzie bur- 
Żuaayjnym. W działalności swej i oświad­
czeniach pism partyjnych P. P. S. stwier­
dza swą solidarność z II Międzynarodówką. 
Międzynarodówką jawnych zdrajców klasy 
robotniczej — Szajdemanów, Ronodelów, 
Brantingów i t. d.**.

Wreszcie piszą przywódcy opozycyi:
„Wiemy, że podczas wyprawy kijowskiej 

przywódcy Kułbu P. P. Ś. za kulisami po­
pierali politykę wojenną**... „W porówna­
niu z innemi partyami II Międzynarodówki 
politykę P. P. S. wyróżnia pewna swoista 
cecha -— jest nią zależność od Belwederu. 
Uchwały kongresów partyjnych i konferen- 
cyj, nawet decyzye C. K. W. i Rady Na­
czelnej przekreślane są nieraz naskutek 
poufnych narad poszczególnych posłów 
z klubu P. P. 3. z Naczelnikiem Państwa,**.

I oto mamy zarys programu polskich 
„niezawisłych** socjalistów. Nic oryginal­
nego i właściwie nie widać różnicy mię­
dzy nimi a komunistami. Niema wśród nich 
wybitnych przywódców, ani teoretyków, 
nie wydają dotąd własnego organu. Są sła­
bą schizmą od partyi wielkiej i bogatej. 
Ale hasło rozłamu padło. Autorytet paf- 
tyi podważono, na zgromadzeniach inówi 
się o p. Daszyńskim określeniami Trockie­
go i Unszlichta. P. P. S. stoi zatem przed 
groźnem przesileniem i im głębiej wchodzi­
my w okres pokoju, tem trudniejszą będzi6 
jej sytuacya. P. Daszyński przez swói udział 
w rządzie arzuc;ł z partyi rewolucyjną 
aureolę, a tymczasem w ośrodkach robotni­
czych grają jeszcze potężnie echa rewolu­
cyjnych fanfar: ..Precz z tyranami, precz 
ze zdziercami, niech zginie stary, podły 
świat.!** P. Daszyński i jego czerwoni pa­
ladyni wydają się wielu pepesowcom dzi­
wnie wybieleni. Rewolucya ma zawsze ko­
lor czerwony. P. Daszyńskiego mogą więc 
wkrótce wyrzucić z ujeżdżalni.

Zabawmem jest słyszeć, jak Prusy protestują 
przeciw plebiscytowi, rozdzielającemu Śląsk na 
dwie części. Zabawnem jest słyszeć, jak te sa­
me usta, które kiedyś twierdziły, jak rozkoszne 
były rozbiory Polski, gdy dopuszczała się ich 
przemoc wbrew woli narodu — dziś twierdzą, 
że są obrzydliwością niewykonalną, gdy doko­
nywają się w sposób pojednawczy, za zgodą 
mieszkańców. Louis Forest („Le Malin**).

„Niemcy na konferencyi w Londynie przed­
stawili się odziani w łachmany, według wyra­
żenia Lloyda Gcorge"a, dziś zaś nie wahają 
się przed wysunięciem tego rodzaju argumen­
tu, że Polacy nie byliby w stanie tak jak* oni 
włożyć olbrzymio kapitały w przedsiębiorstwa 
węglowe tego przemysłowego basenu*’.

„Le Matin“ z 27 marca.

Briand o G. Śląsku.
Paryż. P. A. T. Havas. Według dokładnego 

sprawozdania ustęp mowy Briauda w senacie, 
odnoszący się do G. Śląska, brzmi dosłownie, 
jak następuje: Sprawa górnośląska jest, we­
dług mego zdania, uregulowana przez traktat 
wersalski i to tak dokładnie i jasno, że nie­
możliwe są jakiekolwiek wątpliwości w tej 
sprawie. Tekst traktatu jest miarodajny. Je­
żeli komisya międzysojusznicza przez dwa ty­
godnie nie powzięła żadnej decyzyi, stało się 
to wskutek tego, że zadaniem jej jest nie zwy­
kłe ujęcie ogólnego rezultatu glosowania, lecz 
zbadanie wyników głosowania każdej poszcze­
gólnej gminy. Gdyby chodziło o obliczenie 
ogólnego wyniku, byłoby wystarczyło na to 
42 godzin. Przed upływem dwu do trzech ty­
godni komisya ogłosi swoją deeyzyę. Nasz 
przedstawiciel ograniczył się do zażądania 
wykonania traktatu wersalskiego. Bezpośrednio 
Niemcy starały się wyzyskać sytuacyę. Jest 
to ich zwykła gra. W odpowiedzi danej tym 
z pośród naszych przyjaciół, którzy mówili, że 
jeżeli *G. Śląsk przypadnie Niemcom, to cała 
zapłata, jaką uzyskamy, będzie mniejsza, wska 
zaliśmy na artykuł, który gwarantuje Niem­
com przez 15 lat swobodne korzystanie z pro- 
dukcyi na Górnym Śląsku, wobec czego zdol­
ność płatnicza Niemiec pozostaje nienaruszona.

Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą r Paryża: 
W dyskusyi nad. budżetem spraw zagranicz­
nych w senacie frarmeńskim prez. tum. Briand 
wygłosił przemówienie, w którem oświadczył, 
że, o tle po 1 ma ja, a więc po terminie, prze­
widzianym przez traktat wersalski, Niemcy bę- 
dą trwały w uporze zarówno pod względem od­
szkodowań, jak rozbrojeniami ukarania wińo- 
wjjców wojennych, to wterfyHKrancya nie cofnie 
się ̂  przed środkami praktycznymi I stanowczą, 
ciężką dłonią padnie wówczas na karki niemie­
ckie. W Piowio swej Briand wspomniał o 0, 
Śląsku, jednakże —- jak korespondent „Gazety 
Wazsz “ dowiaduje «ę  od óeoby, stojącej naj­
bliżej prez. min. francuskich — można z całą 
pewnością liczyć na to, że Francya zażąda 
bezwarunkowego przyłączenia do Polski obsza­
ru plebiscytowego, który oświadczył się za 
Polską, a więc. okręgu przemysłowego.

Bytom. P. A. T. Mowa Brianda, wygłoszona 
w senacie francuskim, podana przez polskie 
dzienniki góroślaskie, & poruszająca sprawę G. 
śląska, wywarła wśród ludności polskiej na 
G. Śląsku bardzo dodatnie wrażenie.

Anglia za ffepodz^elneśsią 6. Śląska.
Warszawa. (Telef. wł.) Korespondent „Ga­

zety Warszawskiej** donosi z Londynu, że w 
dalszej seryi artykułów poświęconych sprawie 
G. Śląska, „Dary Tebgraph** ogłasza sprawo­
zdacie pułkownika Repiingtona z G. Śląska, 
który po rozpatrzeniu szczegółowym warunków 
materyalnych i stosunków przemysłowo-han 
dlowych w okręgu G* Śląskim, dochodzi do 
przekor.iania, że każde inne rozwiązanie kwcetyi 
jest lepsze, niż podział przemysłowego okręgu 
górnośląskiego. Wnioski swoje pułk. Repington
uzasadnia względami na organizacyę handlową1 okupacyjne.

glH, która dąży do utworzenia z ołiręgu przemy, 
słowego niezależnej jednostki pod protektora­
tem wielkich mocarstw, względnie Ligi naro­
dów.

Ustalenie grininy 6. Śląska.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi, io fco- 

misya międzysojusznicza na G. Śląsku dopiero 
po 15 kwietnia będzie się mogła zająć sprawą 
.wykreślenia nowej granicy między Polską a 
Niemcami i przedłożenia Radzaie tajwyźśzej 

odnośnych projektów. Obecnie komisya wciąż 
jeszcze zajmuje się zestawieniom dotychczaso­
wego ilościowego wyniku głosowania według 
gmin.

Paryż. (E. Eipr.) Jak donoszą dzienniki, 
pobyt gen. Leronda w Paryżu stanowić będzie 
wstęp do prac komisy i, mającej na podstawie 
plebiscytu, wytknąć granice na G. Śląska. Po­
byt gon. Leronda w Paryżu potrwa krótko i do­
piero po jego powrocie rozpoczną się obrady 
komfeyi nad sprawą rozgraniczenia.

Odszkodowania i 6. Śląsk.
Berlin. P. A. T. Rząd *;& wezorajszem po- 

siedzeniu zajmował s;ę sprawą odszkodowań I 
G. Śląska. Jak słychać, rząd postanowił spra­
wy te ściśle połączyć z sobą.

ŁADNY KULTURTRAEGER PRUSKI. —
Bytom. P. A. T. Niemiecki komisarz plebisc. 

na powiat kozielski, były kapitan armii niom. 
Loeffer ueiók! do Niemiec, zdefraadowawszy 
60.000 marek z kasy komitetu.

UKARANIE NIEMIECKICH FAŁSZERZY.
Bytom. P. A. T, Międzysoj. komisya rządzącą 

zawiesiła na 8 dni dziennik ni-eameela „Kreiu- 
burger Nachrichten**, wschodzący w Kluczbor­
ku, xa podawanie fałszywych wiadomości .w 
sprawie G Śląska.

Celowe mrachy.
I^ąryi. (fl E. Radio). Dzieimiłd umieszczają- 

wiadomość, że koimmiścl niemieccy zamierzają 
wywołać rozruchy na G. Śląsku, by armia nie­
miecka mogła wkroczyć dla ich stłumienia.
JASKRAWY PRZYKŁAD TERORU NIEM.

Bytom. (E. E.) Wiadomości, które nadcho­
dzą z ziem położonych na lewym brzegu Odry 
wykazują, iż glosowanie odbyło się tam pod 
terorem niemieckim, np. w gminie Racłowico, 
w paw. prądnickim, położonej w pobiśżu linii 
demarkacyjtnej, znajdowało się 34 osoby, o któ­
rych wiedziano, iż będą głosować za Polską. 
Przód głosowaniem urzędnicy kolejowi niemiec­
cy Sebastjan i Bartsel zaczęli grozić Polakom, 
że o ile głosować będą za Polską, domy ich bę­
dą wysadzone w powietrze, oświadczyli przy- 
rcm, że dowiedzą się z łatwością za kim złożą 
glosy. Głosowanie rzeczywiście nie było tajne, 
co sprzeciwia się regulaminowi plebiscytowemu. 
W związku z tera 15 Polaków z liczby 34 odwa­
żyło się głosować za Polską, znajdują się oni 
pod grozą teroru ze strory Niemców, którzy 
zapowiadają rozprawienie się z nimi natych­
miast po opuszczeniu G. Śląska przea wojska

przemysłową G. Śląska, która według niego 
jest tak doskonała i tak łączy rozmaite irte- 
resy, że zrujnowanie tej organizacyi przez po­
dział przemysłowych okręgów byłby równo­
znacznym z ruiną G. Śląska. \V artykułach,

Bytom. (E. E.) Władze koalicyjne w Gliwi­
cach aresztowały 15 osób. Miano między in­
nymi aresztować b. kapitana armii niemieckiej 
von Doecina, który usiłował się bronić I zranił 
ciężko wystrzałeun z rewolweru inspektora po-

jak można przypuszczać, odzwierciedla się sta-jlicyi Bacha Oraz Francuzów: 8hoppilera i Queir- 
nowisko ministerstwa spraw zagranicznych An-; tina.

Z Węgier do Szwajcaryi.
Węgry wobec zamachu Habsburgów.

pracy z narodem. Aż do togo ezasu proszę na­
ród węgierski, aby także z© swej strony uży­
czał poparcia naczelnikowi państwa, od któ­
rego ja także s ufnością oczekuję strzeżenia 
tych interesów, które wedle starodawnego 
ustroju prawnego węgierskiego wymagają har­
monijnego współdziałania króla i narodu.

(Podpisano) K a r o L
ROBOTNICY CZESCY PRZECIW HABS­

BURGOM.
Praga. P. A. T. Wczoraj odbyła się we 

wszystkich miastach republiki słowackiej de­
monstracja socyalistyczna przeciwko powroto­
wi Habsburgów na tron. Demonstracya w Pra­
dze odbyła się z udziałem kilkuset tysięcy 
robotników. Podobne demonstraeye odbyły się 
w* Mor. Ostrawie. Przedstawiciel robotników 
czeskich Habermann oświadczył, że robotnicy 
czescy żałują jedynie tego, że nie załatwili po­
rachunków swoich z Karolem Habsburgiem w 
ten sposób, jak uczyniono to z królem Ludwi­
kiem w czasie rewolucyi francuskiej.

Eks-krói Karol w Szwajcaryi.
Buchs. Szwajc. Ag. TeL donosi: Pociąg spe­

cjalny, któiy przywiózł do Szwajcaryi b. c> 
sarza Karola, przybył do Buchs o g. 5 po pot 
z 4-godzinnem spóźnieniem. B. cesarz przybył 
w towarzystwie wojskowych włoskich, francu­
skich i angielskich. Dalszą drogę przez Sargaice 
odbył b. cesarz w wozie salonowym, przycze­
pionym do zwykłego pociągu. Jako mielce 
pobytu wranaczono mu Luzcrnę. B. cesarzowa 
Zyta, która przybyła do Buchs automobilem, 
wsiadła do wagonu razem z b. cesarzem. W po­
ciągu tym zajęło miejsca także kilku członków 
szwajcarskiej połicyi wojskowej. Wojskowi 
koalicyjni, którzy towarzyszyli b. królowi, po­
wrócili z Buchs do Budapesztu.

Próby zażegnania strajku w Anglii.
Warszawa. (Telef. wł.) Z Londynu donoszą: 

Prez. .min. Lloyd Oeoęge wystosował listy do 
sekretarza Związku pracowników górniczych, 
om* do Związku^właścicieli kopalń, w cek do­
prowadzenia do skutku konferencyi p o j e d n a w ­
czej. Obie strony w odpowiedzi zgodziły cię na 
pośrednictwo rządu I na propozycje przepro­
wadzenia natyebnrastowego układu.

Warszawa, (Telef. wł.) W Izbie gmin — do­
noszą z Londynu — rozpoczęła się dyskuaya, 
w spraw!o zaprowadzenia w Anglii stanu oblę­
żenia.. Zabrał gł03 w końcu dyskusyi Lloyd 
Goorge i stwierdził, że rokowarw* rządu i wła­
ścicieli kopalń z robotnikami górniczymi zaję­
łyby bardzo w:ele czasu. W międzyczasie ko­
palnie mogłyby być zalane wodą. Pierw­
szym warunkiem, jaki stawia rząd do rozpoczę- 
fia rokowań, jest konieczność wznowienia przez 
roWrvków pracy przy pompach. Ifstawa o za­
prowadzeni etanu oblężenia została przyjęta 
pr2ez Izbę gmin 270 glosami przeciwko 60.

Warszawa. (Telef. wł.) Z Londynu donoszą? 
V\*oboe możliwości straiku robotników kolejo­
wych i  portowych, mającego na celu poparcie 
żądań górniików, rząd angielski poczynił wszel­
kie zarządzenia w celu utrzymania porządku i 
niezbędnego ruchu. Wysłano na zagrożone pun­
kty oddziały wojskowe, zaopatrzone w ekwipu­
nek bojowy. Na ulicach niektórych miast i w 
okolicach górniczych wojska stanęły w pogoto­
wiu. Dzisiejszej nocy gwałty strajkujących 
przeciwko ochotniczej służbie przy pompach w 
kopalniach powtórzyły się w wielu miejscowo­
ściach. Sytuacya strajkowa jest w dalszym cią­
gu zaostrzona.

Budapeszt. P. A. T. Hayas. Prez. min. Tełeky* 
zawiadamiając parlament o wyjeździe Karola, 
oświadczył, że Kard działał tylko pod wpły­
wem doradców (?). Nikt z Węgrów nie jert 
wmieszany w tę sprawę Król był zmuszony do 
opuszczenia Węgier, szczególnie z powodu noty 
Rady ambasadorów. Wypadek, jaki się zda­
rzył w czasie przejazdu króla Karola przez 
Austryę, dowodzi, że rząd anstryacki nie zdołał 
zapewnić swobodnego przejazdu, mimo, le 
przyjął na siebie to zobowiązanie.

łzawy manifest ex-króla.
Budapeszt. P. A. T. Węg. Biuro kor. donosi: 

Dziennik „Ungarischc Presse** pisze: Przed od­
jazdem z .Węgier prosił b. król Karol prezy­
denta ministrów' o ogłoszenie następnjącego je­
go oświadczenia:

Powróciłem na błogosławioną ziemię węgier­
ską, albowiem każda chwila nieobecności w 
gorąco ukochanej ojczyźnie, z którą łączy mnie 
niezniszczalna przysięga i głos krwi  ̂ sprawia

mi boleść nie do zniesienia. Powróciłem, ponie­
waż byłem przekonany, że kraj ciężko do­
świadczony, pod kierownictwem swego prawo­
wicie ukoronowanego króla może Odzyskać peł­
ny wewnętrzny spokój, ład prawy i dawny 
dobrobyt. Nieszczęsny czyn z lat 1918 i 1919 
był zarówno zwrócony przeciw konstytucyi 
i ustawom krajowym, jak przeciw ukorono­
wanemu królowi. Jednak wierność dla kon­
stytucji i trzeźwość narodu węgierskiego nie 
dały się długo utrzymać w błędzie i z zado­
woleniem widzę, że Węgry znajdują się na 
dredzo do odrodzenia.

Skoro się przekonałen\jie ęfcjęeie praw kró­
la wystawiłoby- naród na próby nie do znie­
sienia, a za to nie chciałbym wziąć odpowie­
dzialności wobec mego sumienia — odchodzę 
znowu. Także i zdała od ojczyzny poświęcać 
będę narodowi węgierski emu. całą moją pieczę, 
a gdy tego zajdzie potrzeba poświęcę i krew 
za- Ojczyznę i nigdy się jej nie sprzeniewierzę. 

| Ufam w sprawiedliwość Bożą, że nadejdzie 
! chwila, w której będę mógł znowu przebywać 
w ukochanej ojczyźnie, złączony we wspólnej

Min. Steczkowski pozostaje.
Warszawa. (Telef. wł.) Przesilenie manisto- 

ryalne w ministeryum skarbu zostało już zała­
twione. Po konferencjach, jakie odbył pre*. 
ministrów Witos z ministretm skarbu Drom Ste­
czkowskim sytuacya wyjaśniona została w spo­
sób zadowa?ający, t. ze., iż zarówno minister 
Steczkowski, jak i wszyscy vIceministrowie zo­
stali na swych stanowiskach. Atak ludowców 
»a ministra skarbu został w ten Sposób zlikwi­
dowany, Trzeba podnieść, iż atak ten, wido­
cznie przeprowadzony przez nieodpowiedzialni• 
sfery ludowcowe, był nieudany i usiłowania 
pewnych sfer ze stronnictwa ludowego swale- 
nia dotychczasowego kierownictwa skarbu i u- 
stanowienia na jogo miejsce osobistości bardziej 
powolnej partyjnym tendeseyom, nie powiodły 
się. Min. Steczkowski w konferencyairh z Wito­
sem okazał się bardzo lojalnym względem 
swoich najbliższych współpracowników i ri« 
zgodził się na poświęcenie żadnego kozła ofiar­
nego, jak tego domagali się w ostatniej obwili 
niektórzy przywódcy ludowcowi

MISYA VIVIANIEGO. >
Paryż. (E. Ex. Radio). Hardimg wydał po raa 

pierwszy od czasu zamieszkania w Białym Do­
mu, obiad na cześć Vivianiego. Ma to w elkie 
znaczenie dla Francyi, jak również i osoby sa­
mego Vivianiego. który tak umiejętnie popro-  ̂
wadził interesy Francyi w Ameryce.
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Z  dnia politycznego.
W  Krakowie język polaki niepotrzebny. . .

alawskini. dawniej fik  ̂
>-crmani/Rcvi w Wars za -\ .

zanieść dzisiejszo rozruchy,- które przeszły
granicę zwyczajnyc.il strajków. — Zawsze
strajkujący uważali, by nie niszczyć warszta-

, . , _ . . ... ftów praov, gdvż na toin tracą najwięcej ro-
Jcdon z postów żydowsKicn. dawnie.] filar ,ibotKi to - c0 ^  dziś w Anglii dzie-

Ttisyiikacyi a potem germanizacji w t»rsza-*. jak niszczenie kopalń, wielkich hut i t. d., 
wio, zwiedził Kraków w czasie kongresu s\ o- .Q n;0 gania walka o podwyższenie plac, ale 
nislye nogo i wypowiada teraz na łama ,̂ zar-] tst|cżo celowe rujnowanie dobra publiczne- 
gonewoco „Momentu swe zacnwyty  ̂ na na- j Metody, jakie stosują górnicy angielscy, 
ozom miastom. Zachwyca go mianomiuo nietylko do polepszenia bytu materyal-
żó język polski nie jo&t koniecznie pc lzem y jn0g0> a]e j do unarodowienia angielskiego prze- 
w K rakow ie, ho na ulicach są ogoszenia wy- gdndczWr0 pchnęły r;:ad londyński do
łącznie żargonowe, a na zebraniach zydzi prze- 
mawiają w różnych językach, a więc i „po 
niemiecku'4. Przedrukowując to ciekawo spo-

ch. wycenia się bezwzględnych środków celem 
ochrony spokoju społecznego.

W czasie strajku kolejarzy angielskich# r «| n  O/KŁOIU Kł cl Vr 1XV 14. IVUlC|tUnV
strzeżenie syomsty „Nasz^ Kurycr wyrzuci j(wrzesień) udało się rządowi wstrzymać od 
we dwa wyrazy ,,po niemiecku , y  goje uie górników i transportowców,
o wiedzieli sio, że życ*zi w Krakowie szerzą ^  listopadzie r. z. kolejarze wraz z transpór-

ow
d
dotąd gerroanizacyę.

Polski górnik nie chce być parobkiem 
ży do wsko-socyalts tycznym.

„Górnik", pismo socjalistyczne, wychodzące 
w Sosnowcu, nie może dać sobie rady, iż co­
raz więcej polskich górników odpada od kh 
żydowskich związków zawodowych.

Szczególniejszą zaś nienawiścią pała ku 
chrześcijańskim Związkom, dzięki którym 
wszyscy górnicy w salinach wielickich w cza- 

• sio strajku kolejowego stanęli do pracy.
Wioliczka była dotychczas królestwem so- 

cyalistyeznem. na którego czele stał poseł Kle­
mensiewicz. Pan poseł Klemensiewicz, by le­
piej zaznajomić się z położeniem górnika wie­
lickiego, przeniósł się nawet na stało w te

listopadzie r. z. kolejarze wraz z transpor­
towcami, wywdzięczając się strajkującym gór­
nikom, nie użyczyli im swego poparcia. Dzi­
siejsza zaś sytuacya Anglii zależną jest od 
tego, czy do strajku stanie cale robotnicze 
trój przymierze.

Próby rewałycfi w ftamczech.

do ilości uczelni wyższych, dalej wziąw&zy i t-o 
pod uwagę, że większość młodzieży kończącej 
szkołę średnią „u siebie", w miejscowości, 
gdzie stale mieszka, nie ma środków na dalsze 
kształcenie się poza domem — musimy przyjść 
do przekonania, że obecnie wprowadzony sy­
stem ogólno-kształcącej szkoły średniej stanął 
na stanowisku b. zaborców, którzy dążyli do 
pomnażania w nieskończoność pseudo-intoli- 
gentnego proletaryatu, by nim zapełnić urzędy 
państwowo i biura prywatne, proletaryatu pę­
dzącego żywot z miesiąca na miesiąc, od pen- 
syi do pensyi, bez żadnych widoków polep­
szenia swego położenia w przyszłości.

To było zasadą austryaekiej szkoły śred­
niej w Galicji, na tern też opierały się t. zw.

Ic władz akademickich, miejskich. wojskowości Obrady trwały dwa dni. Poruszono na zjeździe 
i generał francuski, Trony o. Dzisiaj przed po- .prawą egzaminów' Fcljrżalośoi, przeciw którym 
ludnie,m akademicy francuscy udają *ię aulo- oświadczył się ogół nauczycielstwa. Sprawa 
nu;bilami do salin wielickich, wieczorem zaś ta — jak się [dowiadujemy — stąoowiła je- 
bądą na przedstawieniu, „Hamleta" w teatrze , don z punki ów obrad, któremu poświęcono naj- 
Siowackiego. ■ i więcej czasu i .który wywołał najżywszą wy-

Goście odjeżdżają do Warszawy dzisiaj wie- ' m lanę' myśli, zdań i poglądów. Sprawę refero- 
czór. Utworzony w Warszawie z łona młodzieży i wał imieniem komisyi dyr. H. Lipski Z kilku- 
akademickiej wszystkich wyższych uczelni ko- j nastu mówców — jak podają sprawozdania 
mit et, ułożył już prograan dwudniowego pobytu : dzienników •—- nikt nie stawał w obronie tego 
miłych gości, obejmujący zwiedzenie miasta, j anachronizmu pedagogicznego, jakim są egza- 
fekademię, bankiet, wycieczkę do Wilanowa j mina maturalne — wszyscy natomiast, bądź

wychodząc z założeń teoretycznych, bądź prak­
tycznych i życiowych, w sposób zdecydowany 
występowali pnzeeiw adomu i stanowczo zwal­
czali to zło, któremu zbiorowa wola świata pe*

zmierzało także szkolnictwo 
skich pod rządami niemieckimi, 
gresówka padły ofiarą tego systemu, podczas 
gdy b. zabór pruski, a w szczególności Pomo­
rze, oparł się temu, a nie mając w dostatecz­
nej ilości średnich ani wyższych szkół facho­
wych, zawodowych, wolał młodizież swą — 
po daniu jej podstawowych wiadomości z czy-

j tania, pisania i rachowania — pchnąć na dro- 
Zdarzylo mi się czytać zdanie, że obecno gę rolnictwa, handlu, przemysłu lub rękodzie-

próby rewmlucyi komunistycznej są farsą, za- ja. Dlatego to w b. zaborze pruskim nie od-

i hal.
MANIFESTACYJNY WIEC PRZECIW SPO­

CZYNKOWI NIEDZIELNEMU NA RZECZ ŻY­
DÓW. Odnosinie do odbywającej się obecnieuroi vr vjaiiovx, n a  itrm  itr* mMtjiaa v m u  l. a w. T, r . . .  . , . . -i , . . . ' . , , •

szkoły handlowe b. Kongresówki, które * han- "  .Warszawie kentereneyi poisko-zydowakmj, j d ^ e z n e g o  wmna wreszcie kres położyć, 
dlem nie miały nie a nic wspólnego, do te g o lktorel  wy n &Kmma być podobno zgoda: ze | O nas sfery nancayćielskio, jak dotąd, wy- 

- - ' ' ' o na ziemiach n e l- ' ^ m iclu P isk iego  co do zniesienia usta- stępowały raczej za gruntowną potrzebą zm;:v
imi Ga3ieva i Kon- ! 0 niedzielnym na rzecz żydów, lny egzaminów dojrzałości, aaaźeli z<a jej całko-

1 Chrześcijański Związek handlowców, przemy-j witem zniesieniem. W każdym razie te do nie- 
? łowców i pomocników biurowych w Krako- j dawna istniejące t. «w. „wojenne matmy" wk> 
wie, Smoleńsk 19 (Centrala w Poznaniu), 'zwo- 5 ny były zupełnie m’e istnieć, były bowiem pa­
łuje na niedzielę 10 b. m. o gódz. 10.80 w sa lirod yą  egzaminu dojrzałości, przypuszczającą 
miejskiego Teatru Powszechnego przy uL Raj- j młodzież łdedokształconą do studyów wyż- 
skiej, wiec, cedem zaprotestowania przeciw j szych. Były atoli chwilowean złem, podyktowa- 
odnośnemu stanowisku rządu. Wobec niezwykle nem okoliczn-ościami wojny. .Test nadzieja, że

foscenizowa-ną w celu nastrasz eria en tenty i 
przekonania jej, że w razie stosowania dal­
szych represyi Niemcy gotowe są wpaść w 
otchłań anarchii, połączyć się z bolszewikami 
it-p. Rzecz jasna, że dyplomacja niemiecka nie 
będzie tak niemądra aby dzisiejszych rozra-strony i zakupił sobie kilkusetaorgowj■ mają- ^  ;  ^  argumOTtu p ^ h r tc o

tek ziemski, gdzie pracuje i sprzedaje jak naj- i . J J ? - - . . .  i
zwyczajniejszy hurzui. . i jednak, że zostało to naumyślnie ukartowane,

Znane są wypadki w Niemczech i Francyp rsriTyrwwrTn/Ta fnlrt-wornAiUTi -<?frmnwi n /» 7v —

czuwa się łwaku praktycznych fachowców, ale 
zato brak szkolnictwa fachowego jest piętą 
Achillesa i ddsiaj już słychać coraz liczniej­
szo pytania, co będzie za role, za dziesięć?

Chcąc to pytanie rozwiązać, pomorskie sfe­
ry handlowe i przemysłowe wystąpiły z żąda- 

- - . - . , . • » niGra do Ministerstwa oświaty, by z przyszłym
rozbrojeniu organizacji wojskowych, wniosek rokiem d o ln ym  zechciało otworzyć kilka

gdzie teoretycy socyalistyczni, celom dokład­
nego zapoznania się z dolą robotniczą, wstę­
pują w ich szeregi, pracując z nimi po fabry­
kach.

W Polsce przeciwnie, dla dokładniejszej pra­
cy wśród proletaryatu posłowie socyalistyczni 
nnbywają majątki.

Nio należy się dziwić, iż polscy robotnicy 
i górnicy zaczynają się oryentować w ideo­
logii socjalistycznej.

Na nic się panom z „Górnika" socjalisty­
cznego nie przydadzą naiwno-frłupie odezwy ^  ^
(„Górnik" nr. 10, 11) robotnik polski, ^ .g o rz k ie  słowa zdetronizowanego króla saskie- 
chce być dłużej pachołkiem żydowsko-.^ocya- jg0  ̂ sobie jedynie chorobą zbiorową wy-
listycznym. {|'tłumaczył fakt, że on, członek domu panujące-

nie odpowiada faktycznemu etanowi rzerzy. 
Próba rewolucji, aczkolwiek nie objęła tak 
wielkich obszarów, jak tego się inicjatorzy 
spodziewali, była jednak zupełnie poważną.

Przy ocenianiu wypadków w Niemczech, 
wciąż jeszcze pamiętać należy o głęboki om 
wstrząśnięciu morałnom, jakie naród niemiecki 
przeszedł w końcu 1918 roku, kiedy prowadzo­
ny cały czas <oa pasku urządownioinej prasy 
mniemał, iż znajduje się u wyżyn sławy i zwy 
cięstwa. 
miny
konał się w umysłach niemieckich, mogą być

szkół średnich fachowych i przynajmniej na 
razio jedną akademię, któreby pozwoliły nie 
tylko na utrzymanie w przyszłości dotychcza­
sowego wysokiego poziomu pomorskiego han­
dlu, przemysłu, rolnictwa i rękodzieła, ale da­
ły możność podniesienia go na możliwie naj­
wyższe wyżyny. Tą zdrową myśl popiera, ca­
łe społeczeństwo pomorskie, które nie widzi 
w dzisiejszym systemie średniego szkolnictwa 
zadatku na pomyślny rozwój gospodarczy na-

UIHOH.CU, U outjuuje bię u wyżyn i zwy- państwa. Z tą myślą solidaryzuje się
lęstwa, a tyraczasem anate! s.« nagle < t e j  ^  „  pruski, Wielkopolska, Gdtósk 
uinw i upokorzenia. Miarą przewrotu, jaki do- . , V, • . . , i v
•nrił Sie w „n«*b.eh niemWWeb. 4w U  bvó 1 G°™7 Czas najwyższy, aeby znalaata

Warszawski organ soeyalfetyczny ,^Robotnik1 
drukuje artykuły: „Jak Watykan pomógł Pol­
sce na G. Śląsku". Dlaczego p. Perl, Daszyń­
ski, bracia Diamand i t. & nie przedstawią 
polskiemu robotnikowi jak to cała „międzyna­
rodówka socjalistyczna" występuje przeciw 
narodowi polskiemu.

Dlaczego nio napiszą, w jak podły sposób 
zachowują się wobec sprawy Górnego Ślą­
ska soeyaliści angielscy i francuscy z żydami 
Rapaportem i tf. in. na czele.

Jeżeliby robotnik polski wiedział o całej 
nionawiśei zagranicznych socjalistów do na­
szego narodu — to z pewnością nawet jednej 
minuty sio siedziałby w soeyalśtyeziĘpeh orga­
nizacjach żydowskich.

Jeszcze w kwesfyi żydowskiej.

go w Saksonii od 10-ciu wieków, został zdmuch­
nięty z tronu kilkoma mowami niewiadomego i 
przybłędy, galicyjskiego żydka!

Społeczeństwo niemieckie do dziś jeszcze

ona oeho także w Małopołsce i b. Kongresów­
ce, a wówczas możemy śmiało patrzeć w przy­
szłość naszej Rzeczy pospolitej.

Jedną z najważniejszych trosk, jaką obecnie 
posiada Pomorze — to troska o Górny Óląsk. 
Wynik plebiscytu przyjęto tu, nie z młodzień­
czym entuzjazmem, ale dojrzałą rozwagą- Mi-

Ludzie najrozmaitszych obozów i przekonań i troski o swój własny byt zająć się tłumieniem
łamią sobie r  —   J x— i‘ ł--------
zać w Polsce

nie odzyskało całkowicie równowagi. wewmętrz- zo chyba niema na całem  ̂ Pomoizu am 
T.»ej; wielkie ilości głosów, jakie przy wszyst-! 3eĉ Ilco0 PolaJca, któryby nio wierzył w osta­

teczno zwycięstwo ducha polskiego nad pru­
skim, jednak poznawszy taktykę nieiąiccką 
nawskróś podczas wiekowej niewoli, wszyscy 
są tc^o przekonania, ie inie po różacr, lecz po 
cierniach będziemy musieli iść po naszo wa­
wrzyny. Z togo też powodu nikt nie śpi, lecz 
czuwa, pamiętny na przysłowie, że „strzeżone­
go Pan Bóg strzeże". W tym duchu pracują, 
ze zdwojoną energią wszystkie organizacye 
społeczne z Sokołem i  Zachodnią Strażą Oby­
watelską na czele.

W stosunku niemieckich optantów do Po-

kich wyborach . otrzymują skrajne }ewico*w© 
stronnictwa, są tego dowodem. Rewolncya, któ­
rą obecnie zamierzali wywołać komuniści, jest 
skazana na rychłe wygaśnięcie, bo jednak mi­
mo wszystko opowiedziała się za nią ogromna 
mniejszość mas, a przedewszystkiem zawiódł 
Berlin,.

Jeszcze raz sprawdza się ta zasada, że na 
prowincji można Wywołać jedynie bunt, który 
prędzej czy później będzie stłumiony — rewo* 
lucyę robi tylko stolica. Otóż stolica zawiodła 
komunistów. Władze centralne mogły tedy bez

tD&ćw. Przyłączenie się tych zakładów do re ^  wyemigrowali już do Niemiec (przewa- 
wolucyi jest bardzo charakterystyczne; są. to iżnie Jdo pnl3 rfeeta* Świadczy

, . . . t — ------- o  ̂  ^  laków na Pomorzu nic się nie zmieniło. Nie-
u nas głowę nad tem, jak rozwią- zbrojnego, który wybuchnął w prowin- jeden z icjly nolens vołens, godzi się z poło*
B kwestyę żydowską. I rzecz szoze- cyi Saksonii. Znaczniejszymi jego ośrodkami żenieiu, lecz gdzie i jak może stara się do-

golną, że, mając tuż przed oczyma jednę dziel- b}do Efsleben i olbrzymie zakłady fabryczne w SWfc>j dawnej ojczyźnie. Lojalistów mię-
mcę Polski, która, rzec można, że prawie roz- Leuna, zatrudniające przeezło 20 tysięcy robo-,d lńmi niewielu. O stanowisku i duchu tych,
wiązała tę palącą kwestyę, nie korzystamy ^ *----- >
z metod tam stosowanych i doświadcireń, po­
czynionych. Mamy tu na myśli Wielkopolskę, 
której społeczeństwo umiało do „minimum" 
sprowadzić liczbę żydów u siebie, a temsamem 
ograniczyć ich szkodliwo wpływy m  żyeie 
ekonomiczno i kulturalno.

Oto kilka cyfr, ilustrujących odporność Wiel­
kopolski wobec iydostwa, a  zaczerpniętych 
i  „Dziennika Poznańskiego":

iflStO* i uv" X X
sowame na roli, daje przyrost ziarna o 800 tonn, j 0 t-v'e’ 0 ’'9 ‘’^ncs' ono f ' ° c'’'eJra- P.’zed 
czyli dostarezy po kilogramfo tlilcba dla 8 mi- świętami wiolbanocnemi większo imasta Po- 
Hcnów ludzi; wobec brako nawozów sz tuczmy eh ni0l ‘̂a a pr^^dpwszystkiem Gmdziądz  ̂
utrzymanie ruchu tych zakładów właśnie teraz ^yły bez mąki i chłeba i tylko dzięki energii
na wiosnę, było obywatelskim obowiązkiem, mi­
mo to jednak zakłady te przyłączyły się do re­
wolucji.

i oryentacyi władz aprowizacyjnych Jim. b. 
dzielnicy pruskiej brak ten po kilku dniach 
usunięto. Na inne artykuły spożyweze ceny

Umiarkowani soeyaliści zeszli obecnie do [ PowolJ* stale spadają, n. p. różniea w prze-
rzędu partyi ładu i porządku i zdaje się naj t Ci<Apu ^  ostatnich^ tygodni w mięsie wy-
chętoiej podjęliby dawną swą rolę parlaraen-' -  ™ A
tarnej opozyeyi Czynnym rewohicyjnie żywio­
łem są niezawiśli i komuniści z jednej strony, 
skrajna zaś prawica z drugiej. Pomiędzy terai

nosi około 20 rak. na funcie, a jajach D/aink. 
na sztuce.

Stanowczy wpływ na ten spadek nja piękna, 
cztery tygodnie trwająca pogoda. Wiosenne

grupami rozegra się walka. Sądząc z prasy na-! praco w polu, a przedewszystldem zasiewy, 
leżałoby przypuszczać, że prawica jest już od > prawie ukończono. Drzewa już się na dobre

 ___ •  a. ________ \ T ! ___________ __ V. t t  T / d  a n i n  C!1-/%A a a  a i a t J a  w r i A o n n  o n n  n K i i «  r t n e

bowiem zakłady wyrabiające połączeni a«oto- ^  źe w Królewcu omigranti * Grudziądza 
wo z azotu powietrza jak wapno azotowe, sale- (^  j. nie „Heimatóreuer
trę, a więc prcKlukty, które jako jaw ozy;Sztu ., Urau^enzcI,, ch ba nie J nlilości ku nam.

^  z rozmów z przyjezdnymi z M o - 
2 £  JtS S S S J t t l S f f l w  - ^ 3 .  S  P°bki } Kongresówki -  btnicje tam przeko- 

jest dla nich kweetyą pierzTszirzędnego znaczę- nanl9’ z? aprowizacja na Pomorzu jest prawie 
nia. Zakłady w Lenna „wiążą" dziewie w pr0. (p o w o jen n ą . W ncm  słowem n.czcgo nie 

Przywędrowało żydów do Poznania w 1920 duktach swych około 400 tonn azotu, co zasto-]brak; _ 
roku 1719, a rrywędrowało do Niemiec 2(163.
Ponieważ zaś było Ich w Poznaniu dn. 1 stycz­
nia 1920 r. 2896, przeto na rok 1921 liczba 
żydów w Poznaniu równa się 1952 osobników, utrzymanie ruchu tych 
t. j. zmalała o 944 indywiduów!

Według zaś ostatnich obliczeń liczba ży­
dów w c a ł e j  W ie lk o p o L s .c .e  wynosi 
obecnie tylko 13.943 osób, a więc trzy razy 
raniej, niż w zażydzonym Krakowie.

Po Poznaniu nawfęcej żydów mieszka w 
Bydgoszczy, bo aż 991, najmniej w powiecie 
Kachodnio-poznańskim, bo 22 osób.

Pomimo więc wolności przesiedlania się za­
lew żydowski od wschodu nfę zdołał przerwać 
tamy, jaką stawia, mu ludność wielkopolska 
przez swą solidarność, pracowitość, oszczęd­
ność, zmysł kupiecki i zrozumienie własnego 
interesu.

Kiedyż reszta Polski pójdzie za tym przy­
kładem?...

Strajk górników w Anglii.
Wewnętrzna sytuacya AngKi staje się z dnia 

na dzień coraz ostrzejszą. Z jednej strony rząd 
angielski objął stanem wyjątkowym całe pań­
stwo, z drugiej górniey angielscy nawet nie 
myślą o zgodzie. Pisma socyalistyczne, jak 
zwykle, prześcigają się w licytowaniu. Bolsze­
wicki „Daily Heraldrt eelem rozagitowania 
i wciągnięcia do strajku całego „trójprzymie- 
rza" (górników, transportowców i kolejarzy) 
ogłasza nibyto projektowaną przez przemy­
słowców dalszą redukcyę płac robotniczych.
Towarzystwa okrętowe, zdaniem tego pisma, 
zamyślają zniżyć zarobki robotnicze o 50%.

Naogół wiadomości, jakie przychodzą z An­
glii, nie dają pełnego obrazu strajku. Lloyd 
Georgo, odrzucając plan powołania tak górni­
ków, jak ł przedsiębiorców przed parlament, 
mający tworzyć coś w rodzaju sądu rozjem­
czego, dał świadectwo, iż nie myśli o żadnyeh

donośnych skutków, jakie dla polskiego han­
dlu konfereneya przynieść może. Związek za­
prasza na wiec całe chrześcijańskie obywatel­
stwo Krakowa i okolicy. Referaty o niebezpie­
czeństwie, jakie kryje srę w zamierz enem przez

i okręg małopolski niebawem wypowie vsię w tej 
kardynalnej sprawie, zwłaszcza wobec stopnio­
wo dokonywująeej się reformy szkół średnich' 
w poszczególnych klasach.

CZY JESZCZE JEDNA ORYĘNTACYA?
rząd pogwałceniu ustawy o spoczynku niedziel- i W Warszawie zacznie wychodzić w najbliż- 
nym, wygłoszą: p. Muszyński, prezes Związku,! szyna czasie codzienne pismo ukraińskie pod 
oraz prof. tai. Mianowski. i redakcyą O. Bańkowskiego, jako organ bezipar-

NA CELE ODBUDOWY WAWELU złożył 
„cegiełkę" Marek 80.000 n. Ludwik P a s z ­
k o w s k i ,  dyrektor szkoły powszechnej im. 
Władysława Jagiełły w Krakowie, ofiarowując 
swe oszczędni ości, zebrane w ciągu 40de»tniej 
pracy nauczycielskiej. Oby przykład ten zna­
lazł licznych naśladowców.

PARCELKI. W sobotę 9 b. ra. odbędzie się 
oznaczenie na nrejscu przez budownictwo ra. 
rozciągłości parcelek. Kto więc z dzierżawców 
mię zna położenia swej parcełki, zechce zgło­
sić się w ten dzień na gruncie do' geometry, 
który wskaże mu granice. Oznaczanie to będzie'

tyjny. Dla kogo to pismo będzie redagowane 
w stolicy państwa, trudno dociec.

ZGON ZNAKOMITEGO LEKARZA. W War­
szawie zmarł omtegdaj nagle jeden z najwybit­
niejszych lekarzy polskich, Dr Edward Zie­
liński

WIELKA KRADZIEŻ W WARSZAWIE.
Onegdaj między godz. 1 a 3 po południu, gd^ 
magazyn i pracownia jubilerska p. f. „J. Wa- 
pińslri" przy ul. Krakowskie Ptzedmieście były 
zamknięte z powodu pory obiadowej, niewykry- 
ci złodzieje otworzyli tylne drzwi wytrychem 
i, dostawszy się do magazynu, skradli znaczną

s'ę odbywać w następujących godzinach* ran- ilość cennej biżuteryi. Poszkodowany właściciel 
mych: Błonia i Dębniki o godz. 9, Oleandry magazynu oblicza wartość skradzionej biżu­

teryi na sumę 5 milionów marek. Jednocześnie, 
zabrano znaczniejszą sumę pieniędzy. 

WYKRYCIE SPRAWCÓW MILIONOWEJ

o orodz. 12.
ZFTÓRKA NA CELE TGW. DOBROCZYN­

NOŚCI. Magistrat miasta Krakowa zezwolił na 
urzadzeire w niedzielę dnia 10 b. m. zbiórki 
po ulicach i lokalach miasta, na dochód Domu 
schronienia dla starców, staruszek i sierót, 
utrzymywanego staraniem Towarzystwa Do- 
Iroczymnośei. Najstarsza w Kralcowie instytu- 
cya dobroczynna znalazła się, wskirek obecnej 
niesłychanej drożyzny, w tak ciężkiem p że­
nili finaesowem. iż zarząd był zniewolonym do 
wstrzymania dalszych przyjęć ubogich i sierót

KRADZIEŻY. W pierwszych dniach stycznia 
b. r. skradziono z mieszkania Bernarda Grim- 
bauma, bankiera i właściciela kantoru wymia­
ny przy ul. Legionów we Lwowie, walizkę skó­
rzaną, w której znajdowało się około ośmiu 
milionów. Pieniądze te były przeważnie własno­
ścią łudzi obcych; między innymi był w tent 
depozyt pewnego rosyjskiego przemysłowe* 
w kwocie 6.090 dolarów. Rozpacz okradzionego

do zakładu, a na utrzymanie pozostałych i była ogromna, zwłaszcza, że początkowo pod ej- , 
w zakładzie ubogich niema żadnych prawie  ̂rżenia o tę kradzież zwrócono przeciw niemu 
funduszów. Ponieważ zaś do Domu schroaiienia: samemu i nawet go aresztowano. Podefrzanera 
Towarzystwa Dobroczynności przyjmuje się bowiem wydało się władzom śledczym, że 
tylko ubogich, przynależnych do miasta Krako- j Grftnbaran, posiadając dotek^nałą kasę wert- 
wa, polecamy ten zakład ofiarności mieszkań-. keimowską w kantorze, przechowywal pienią- 
ców miasta. | dze w sypialni swojej w walizce, zaś w zam-

ZJA2D „ZIEMIAN ŻYDOWSKICH" obrado- drzwi wchodowych i kuchennych nie było 
wal onegdaj w Krakowie. Cliodzi „ziemianom żadnych śladów włamania.. Po niejakim czas e, 
żydowskim", który cli majątki, na podstawie dla braku dowodów', wypuszczono go * aresz- 
ustawy agrarnej, podlegają wywłaszczeniu, tów, obecnie zaś, dzęki energii radcy policji 
o utrzymanie stanu posiadania, czyli o oehro- lwowskiej, p. Łukomskicgo i kilku sprytnych
nę przed zastosowaniem ustawy. W szczegól- ajentów, wykryto i ujęto sprawców kradzieży.
ności skarżono się, że w powiecie pilznońskim! 11 boi współwyznawcy Grtii bauma: Morit^
zakwalifikowano do wywłaszczenda 7 mająt- Bit ter i Jakób Seher. Pierwszy założył sobie 
ków żydowskich. Posłowie syonistyczni i Dr

dawna górą**jednak prasa jest wvNiemczech 
obecnie jeszcze mniej niezależną, niż -przed i 
podczas wojny —  siedzi bowiem w kieszeni u 
kilku magnatów przemysłowych (między inne- 
mi znany H. Stinnes rozporządza kilkudziesię 
ciu wfiefkimi dziennikami). Więc, aczkolwiek 
próbę rewolueyi można uważać za zlikwidowa­
ną, to jednak nie wiadomo, ezy będzie to łabę­
dzi śpiew rewołueyi wogóle.

J. Z-SKI.

zielenią. Słońce, ciepło, wiosna napełnia nas 
otuchą, że rok teraźniejszy będzie o wielo lep­
szym niż przeszły. JAN PRZYLIBSK1,

Steinhaus obiecali interweneyę u rządu.
Z POLSKIEJ AKADEMH UMIEJĘTNOŚCI. 

Posiedzenie wydziału filologicznego odbędzie 
się w poniedziałek dnia 11 b. m. o godz. 5 po 
południu. Porządek dzienny: czł. K. Morawski: 
Studya nad A rumian ora Marceli'nem.

SóL ZA MARZEC. Od 12 b. ra. wydawać 
będą sklepy rejonowe i konsumy sól na marzec 
na ktiipon 145 legityrnacyi po 1 kg. na osobę, 
a to po 50 dkg. warzonki ] 50 dkg. szarej 
mełtej/W eonie: warzonka po 10 Mk., szara po 
6 Mk. Roprezetntanci konsumów i sklepów re- 
joncr,vych zgłoszą się po asygnaty w Biurze 
cen trakiem Magistratu, pL W W. Świętych, 
w dniach 8, 9 i 11 b. m.

POŻAR W SZPITAL# BONIFRATRÓW.

za skradzione pieniądze, do spółki z irraymi 
żydami, dwa handle blawatne, drugi kupił so­
bie zakład fryzyerski przy jednej z pryoiey-! 
palnych ulic Lwowa. Oprócz nich, aresztowano; 
jeszcze kilku żydów i żydówek, którzy otrzy­
mali od złodziei po 100.000 Mk. „milczkowo- 
go“. Złodzieje byli tak przezorni, że powysta­
wiali sobie wzajemnie weksle na znaczne kwo­
ty, aby w razie dochodzenia za co pootwierali 
sobie sklepy, mogli się wykazać, iż uczynili to 
za pożyczane pieniądze.

Wedle obecnego stanu rzeczy, bankier Giiut- 
baum stał się właścicielem fryzyerni i dwóch 
sklepów z towarami blawatnynń, z czego będzie 
musiał wydobyć skradzione u niego miliony.

„FABRYKA DOLARÓW" WE LWOWIE. 
Ubiegłej nocy wykryła polieya lwowska fabry-

1 Pomorza.
Grudziądz, w kwietniu.

K R O N I K A .
Kraków, 8 kwiehnia.

AKADEMfCY FRANCUSCY W KRAKO­
WIE We środę 6 b. m. wieczorem przybyło 
do Krakowa kilku akademików francuskich, 
wśród nich jedna słuchaczka uniwersytetu w 
Brukseli. Gości- powitał na dworcu imbmiem 
krakowskiej młodzieży akademickiej p. Benis, 

. ,poczem przybyli udali się do przygotowanych
Szkolnictwo na Pomorzu ma obecnie oha-,pd^0j w hotelu Pollera. Wczoraj o godz. 11 

rakter szkolnictwa ogólno-polskiego, przejęte- Tan0 Framcuzi, pod przewodnictwem akademi-
go w spuściźnie konglomeratu systemów ka Mehoffera, zwiedzali zabytki Krakowa,
austryackiego, b.\Koftgresówki i pniskiego. w  południe powitał gości w swojej kaneelam 
Zasadą dla niego j^ t  ogóluo-kształcąca t. zw. rektor Uniw. Estreicher. O godz. 2 po południu 
szkoła średnia, t. j. gimnazjum klasyczne, hu- j akademicy francuscy udali się na obiad do Do- 
manistyczne, neohuraanlsłyczne i matematycz- mu akademickiego, podczas którego p. Beńis 
no-przyrodnicze. Celem tej szkoły jest przygo-1 wzniósł toast na cześć kolegów zaprzyjaźnio- 
towanie uczniów do. dalszego kształcenia się nej Francji. Po obiedzie goście zwiedzili kate- 
na uniwersytetach, technikach, akademiach, drę i Zamek królewski na Wawelu', a o godz. 
Zważywszy jednak na to, że ogólna ilość tych 8.30 wieczorem byli na kolacji w Domu aka- 

ustępstwach. — Rząd angielski postanowił szkół w Polsce nio stoi w żadnym stosunku demiokim. Udział w niej wzięli przedstawicie-

Wczoraj w nocy wezwano straż do szpitala-kS dolaiów amerykańskich we Lwowie. W pa- 
Bonifratrów, gdzie spłonął barak epidemiczny, j ̂  w ręce władz banda ra&zeizy, która 
Ogień powstał wskutek wadliwej budowy korni-lwcale nieźle. sporządzała banknoty i produko- 
nów, od których zajęła się ścianka. Barak Jwała pimiędzy Pohcya zaaresi-
ześta! uratowany, pomimo, iż ogień zagrażał “  i  skODflskowała
już przyległym budynkom. Szkoda wynosi pół haiiknotow.^
miliona marek. Straż ogień ugasiła. Przy ga- SKANDAL KARCIANY, W kawiarm „De la

lPaix we Lwowie obił jeden z gości, ruejasł 
Mendelberg, właścjciela Itawiami Lacdeea, po­
nieważ tenże odwoływał graczy od jego stoli­
ka, nie mając widocznie do tego gościa zanfa^ 
n :a. Landee sprowadził policyę i polecił Meu- 
dclberga aresztować. Mendelberg, sprowadzo­
ny na połicyę, nie zapomniał — jak to mó­
w ią — języka w gębie. I tak wyszło na jaw, 
że uchodźca rosyjski Roeenwald przegrał w tej

szeniu ognia, co trwało od godz. 1—6 rano, 
brały ucfział dwa plutony.

Z Polski i za śfcrata.
WIEC CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRA- 

CYI W WARSZAWIE, na którym przemawiali 
posłowie Gdyk i ks. Kaczyński, oraz inż. Bry­
ła — nazywa bełwederski „Naród" „wiecem
chrześcijańskiego chamstwa". Lżąc mówców kawiarni pół miliona marek, kapitan Korczak, 
cłr ześc. demo-ktratycz-nych w ordynarny sposób, b. adjutanit cara, 3 miliony marek, Hirechel, 
„Naród" podnosi z oburzeniem, że „potoki wy- kupiec .kołomyjaki, pół miliona marek, niejaki 
mysłów posypały »ię również pod adresem Keller 400 tysięey marek. Mendelberg przę-
P. P.S. i „Wyzwolenia". Warto zanotować to 
stanowisko organu belwederskiego i przypo­
mnieć przytem: 1; że „Naród" drukował
niedawno prowokacyjnie bluźniercze „Pamięt-

grywał w odstępach Czasu sumy, które docho­
dziły do 200 tysięcy marek.

NOWE LINIE TELEGRAFICZNE. Wprowa-" 
dzone zostały następujące połączenia telegrafi-

niki Pana Boga", 2. że był jedynem pismem, eziic: Oświęcim-—Bytom, Kraków—Katowice,
pomagającem Niemcom w zwalczaniu Korfan- Poznań—Opole, Bielsko—Katowice, oraz tcle- 
tego i artykuły jego przeszły całą prasę nie-' foniczne: Oświęcim—Katowice, Poznań—By-
miecką, wyrządzając ogromne szkody polskiej; tosn, Bielsko—Katowice, Sosnowiec—Katowi- 
sprawie i 3. że Naczelne Dowództwo setki ty- ce. Na wszystkich tych liniach otwarto ogólny 
sięcy egzemplarzy miosięc/nie tego szanownego j ruch prywatny.
dziennika zakupowało dla armii na froncie. | PRZENIESIENIA W SŁUŻBIE POLITYCZ- 

ZJAZD NAUCZYCIELSTWA OKRĘGU NEJ. Gen. delegat rządu przeniósł starostę Wł. 
WARSZAWSKIEGO. W ostatmich dniast odbył Olszewskiego z Tarnobrzega do Limanowej, ge- 
okręg warszawski „Tow. naucz, szkół środ- kretarzy namiestnictwa: Fr. Piątkowskiego
nieh i wyższych", obejmujący całą b. Kongre- z Limanowej do Lwowa, Wł. Trześniow^kiego 
sówkę, zjazd swych członków w Warszawie, do Nowego Targu i poruczył imi kierownictwo
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' ?:.iMACHY NA KOŚCIOŁY POD ZABOREM 
CZESKIM. Z Karwiny donoszą:*W nocy z p ą- 
ll.u na sobotę „nieznani sprawcy", a jak się 
z d;d •zogo pr/obiegu okazuje niezbito  — eze- 
w r bus.yoi, dok orali zamachu' na kościół w 
Górnej Suchej. Proboszcz tamtejszy, od dłuż- 
?zuq:o czasu przeczuwa jacy napad, czuwał i za­
alarmował okoliczną ludnuśó, dzięki czemu zlo- 
(• /.yńców przepędzono. Udali się oni jednak tej 
samej nocy do niespod ziewającej się ciczego 
Sis•.•hej średniej, guzie wtargnęli do kościoła 
knUlickiego, wywlekli m onstrancję, kielichy 
i inne przybory złote i srebrne i zabrali z ‘sobą, 
r'o:a(y zaś porozwieszali po płotach. Sprawców 
nie wyśledzono, chociaż władzom czeskim 
z ]iewrrością wiadomo, gtfzieby ich znaleźć 
można.

Trzeba morza, szumu, piany... 
słowem: Sanfre był wskazany.
Al o trzeba studzić zapał!
Padło jakiś list przyłapał.
Wezwał brata,, ten Gianottę 
zmienił w uczciwą kobietę.
Wysłał Sanfra do Sumatry,
P ada w jakieś włoskie. Tatry, 
a Gianetta z nim została, 
i ? . . .  i Sanfra wypłakała.

Sztukę gi-a.no wyśmienicie.
Fan Ziembiński stał na szczycie, 
obok niego pani Łącka 
„kieby promycek miesiącka" 
i dlatego, i dlatego /  *
słuchałem Pastorichi*ego.

K. H. ROSTWOROWSKI.

i centrowców.
I Gdańsk. (E.

1 ̂ mka »« przystąpi do Ligi Naroaśw.| Wiadomości gospodarcze.
uowaną przez Ligę narodów. Senat polecił ) Pokihu. P. A. T. Z Nowego Jorku dci: oszą, j >;(vy\ POLSKA PLACÓWKA PRZEMY- 

Uchwalenie wmiosku, przeciwko któremu gloso-Ue program prac rzędu Hardinga Skrystalizował' eL0WA F,brvke m -fn  T O Tioeiill-p w Rvd- 
waH wszyscy, z wyjęfldem nacyonalistów|się tak, że traktat wersalski nie ray p  i gLzczy wykupdo A  ręk rLmieckicli konsor.

„  x . . Jk o w a y 1*  barkowe,- dtf-one * Banku IWnYslow*.
Expr.) Zarówno prasa wemie- narodów. Natomiast podjęte będą próby *wo-) '  , ,  Batlku ’komi?owego w Poznaniu, oraz 

oka, jak 1 polska zajmują się w artykułach rzema sw iązta narodów trybunatem między- B.mku Ladowe8;o w Inowrocławiu. Przedsię- 
wstępnych podjętemi na nowo w Warszawie ; narodowym, którego zadaniem byłoby rozstrzy- bioretwo na Towarzystwo akcyjne;
rokowaniami [polsko - gdański emC Przeważa gnicia wszystkich spraw, uacta jących się do - - ' J ’
przekonanie, że w razie ustępstwa, będzie ino* i rozpatrywania.

;;1r L d f f A d0E 0r07'"Tnier,i!l- K“ 7y alr L CT' l  PRZYKRE WRAŻENIE W NIEMCZECH, na prasa niemiecka im uw a moment pohtycz- j _  _ ^  „
ny na plan pierwszy, jako rzekomo decydujący' PcićhtL P- T* Radia Z BerUua donoszą
'.v ustalaniu programu rokowań ze strony poi-‘j?  °?wiadc,ze®5« Stanów Zjednoczonych

| skiej. Ten punkt widzecia zbija pr&sa polska.

Zawiadomienia i komunikaty. 
POSIEDZENIE KRAK. KOŁA TGW. NAUCZ. 

SZKÓŁ WYŻSZYCH odbędzie się w sobotę 9 b. m.
\v sali 43 Coli. Nov„ o godz. 6.30 wieczorem. 
Porządek dzienny: Sprawozdanie z wudyencyi u
I>. ministra; wybór 32 delegatów na zjazd okr. dn. 
ii  J). m.: K. Stach: Rządowy projekt ustawy
emeretiilruij.

2 TOW." FILOZOFICZNEGO W KRAKOWIE.
Żebranie sekcja toni i stycznej pod> kierunkiem 
bs. Feliksa Koityńskiegó odbędzie się w sali se- 
niinaryum filozof, w sobotę 9 b. nu o godzinie 
6 wieazorem.

TOW. NUMIZMATYCZNE I MUZEUM ETNOGR. 
W piątek dnia 8 b. m. o godz. 7 wieczorem 

sali seininaryuin arc-lieolog. Uniw. JagieH„ ul. 
ś‘.v', Anny 12, prof. Dr Wl. Semkowicz mówić bę­
dzie na temat: „Sprawa rcwindykacyi zabytków 
na konferencyi w Rydze".

WALNE ŻEBRANIE CZŁONKÓW „RODZINY 
SIEROCEJ" odbędzie się dnia 21 b. m. o g. 5 po­
południu w sali Sodnlicyjnoj, Rynek, A»B 44.

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA POL­
SKIEGO odbędzie w- niedzielę 10 b. m. o godz. 11 
przed południem w sali 43 Uniw. Jagiell., poga­
dankę na temat: „Polskie formy obcych imion
własnych4". Zagai prof. J. Łoś.

Z teatrów krakowskich.
„WEŹ MNIE ZE SOBĄ", czyli „Tajemnicza 

dama", najnowsza operetka Dostała, ukaże się 
po raz pierwszy w Krakowie, jako _ premiera na 
przyszły tydzień, w teatrze „Nowości". Reźyseryę 
prowadzi dyr. Pilarski,' część muzyczną B. Wa­
lewski.

Repertuar teatru raiej. im. J. Slswackiego.
Piątek 8 b. m.: „Taniec śmierci" Strindberga. 
Sobota 9 b. m.: „Hamlet" Szekspira.
Niedziela 10 b. m.: Po poi „Powrót" Flers‘a
CroissePa, wieczorem „Orlątko" Rostamda.

Repertuar Teatru Powszechnego.
Piątek 8 b. m.: „Faworyt".
Sobota 9 b. mu „Fawory!"
Niedziela 10 b. m.: Po poł. „Królowa przedmie- 
■i«>“ wieczorem ło^iia “ścia „Szaławiła"

„Nowości"Repertuar
Piątek 8 b. m.: -Dziewczę z Holandyi".
Sobota 9 b. m.y Wielka re\yia operetkowa. 
Niedziela 10 b. m.: po poł. Figlarne ionki",

wieczerrem Wielka rewia operetkowa.

Nauka, literatura, sztuka.
j,KON STY TU C Y A RZECZYPOSPOLITEJ

POLSKIEJ" (tekst koinstytucyi, traktat o 
mniejszościach narodowych, ustawa o obywa­
telstwie, katut dla Śląska), zestawił i wydał 
prof. Dr Peretiatkowicz, Poznań, Fiszer i Ma­
jewski.

Jest to zbiór ustaw najważniejszych, stano­
wiących całość dzisiejszego konstytucjonali­
zmu polskiego. Zbiór poprzedza przedmowa 
wydawcy, w której przedstawiona jest geneza 
powstania konstytucji uchwalonej. Tekst sta­
tutu dla Śląska daje pojęcie o rozmiarach auto- 
nonrii, przyznanej tej dzielnicy.

„PRZEGLĄD GAZOWNICZY" Nr. 3, jako 
organ Zrzeszenia gazowników polskich w War­
szawie, pod redakcją imż. Stefana Torżew- 
skiegc.

„PRZEGLĄD NAFTOWY" Nr. 3, dwutygo­
dnik. poświęcony sprawom przemysłu naftowe­
go. Redaktor Stanisław Kamiński, Kraków.

„GAZETA ROLNICZA" Nr. 13, organ cen- 
* tiałrneg’0 Tow. rolniezogo w b. Królestwie 

Pcłskiem.
„TYGODNIK HANDLOWY" Nr. 12 i 18,

organ Stowarzyszenia kupców polskich w War­
szawie.

„KUPIEC" Nr. 18, centralny organ urzędo­
wy Związku Towarzystw kupieckich b. dzielni­
cy pruskiej. Poznań.

Z Warszawy piszą do nas: W pierwszych 
dniach wrześmia spodziewamy się tu przeżyć 
bardzo podniosłe chwile z powodu Zjazdu ka­
tolickiego, projektowanego na tena czas. Prace 
przygotowawcze postępują raźno -naprzód. Ko­
mitet organizacyjny Zjazdu powołany przez hr. 
Sobańskiego, na mocy mandatu otrzymanego 
przez ks. kardynała Rakowskiego, wyłonił już 
z siebie komisye i podkomisje, które zabrały 
się poważnie do pracy nad przygotowaniem Zja­
zdu, pragnąc by wypadł imponująco i przyczy­
nił się do podniesienia diuclia katolickiego w 
m r odzie.

Skład Komitetu stanowią: Prezes: Michał 
hr. Sobański, wiceprezesi: p. Ignacy Baliński 
prez. Rady miejskiej i ks. Adam Wyrębo^yski 
dyr. Tow. Pracy katol., skarbnik: p. Stan. 
Grabiński Szamb. Papieski i sekr. Centr. Tow. 
Rob, sekretarze: O. Ja.n Pawelski superior 00. 
Jezuitów, p. Eug. Fostowicz-Zahorski dtyr. K r^. 
Aj. Pras. Członkowie Komitetu-: Ks. kan. Jan 
Albrecht sekr. jen. do spraw robotniczych 
Arch. Warsz., p. Tad. Błażejewicz prez. Tow. 
Przyjaciół uczącej się młodzieży, p. Wacław 
Bitiner mecenas, p. Ant. Chaciński prez. Stow. 
młodz. alvad. „Odrodzenie", p. Gracjan Czy­
żewski prez. Stow. ro-b. chrześc., p. Ludwik 
Antoni Dobraczyński, p. Wład. Dram-iński me­
cenas, Ks. prałat Aleks. Fajęcki Kanc. Kuryi 
Bisk., p. Aleksander Hcuko inż>uiier, p. Wład.

' radca Dyr. Gł. Tow. Kred. Ziem., p. Mi­
chał Karski Szamb. Papieski, p. Raz. Koralew­
ski Nacz. Wydz. Dóbr. Publ., p. Marya Kretko- 
wsl^a Przew. Związku Ziemianek, p. Stan. Lip- 
czyński, hr. Rogier Łubieński, Ksieni Kan on i- 
ezek hr. E. Mycielska, p. Kazimiera NeronowL 
czowa wiceprzew. Kat. Związku Polek, p. SLan. 
Nowodworski Minister Sprawnadfiwości, p. Kon­
rad Olchowicz red. „Kuryera Warszawskiego'*, 
Kanoniczka Zofia Ośniałowska wicejirzew. 
Chrześc. Ochrony kobiet, p. Piotr Seyfert eko­
nomista, p. Józefa Szebekówna prze w. Naród. 
Org. kobiet., p. Eustachy Korwin -Szymanowski 
dyr. Banku Ziem., hr. Józef Tyszkiewicz dyr. 
Banku Wschód.

Biuro Komitetu mieści się w pałacu Arcybi­
skupim w Warszawie, u i Miodowa 13 i czynne 
jest od godz. 10—1 codziennie.

Wszystkie organizacje spuft**7uie o 
izo katolickim proszona są e ua^aązaaie kon­
taktu z Komitetem organizacyjnym.

Briand 9 zagadsleniach polityki frtse.
Paryż. P. A. T. (Hayas). W senacie odby-

iż Niemcy ponoszą 
w>i>uch wojny,

całą odpowiedzialność za
/v

i przykre wrażenie.

Ukarania krnstmistow naireiskieh.

akcyę o nominalnej wartości 1000 MIL, sprze­
dano po kursie 150%, przelewając nadwyżkę 
do funduszu rezerwowego.

TYTOŃ DLA POLSKI. Bi aro prasowe Mini­
sterstwa przemysłu i bard]u komunikuje, że 
około 20 b. m. ma przybyć do Polski iG wago- 

wywołało w Niemczech silne j ̂ ów z tytoniem z Bulgaryi.
Finmv

a x Warszawa. fTelef. wł.) Do Berlina donoszą z
t  y ^  dyskiuya nad tadze- DasseldoriU; Ż9 okupa^jne w olcr^u

z^ranKzną.Fr A 1 b e r t emm- nadreńskim około 900 osób z L
^  P t T G L ^  ąS ’ 0BWKt  wod“ ■M -toŁwota W ostztnm  rozruchachcąył, że plebiscyt dał bardzo wyraźne wyrd. kommustyczaycli. Areeztowcri zostali oddani 
G  na których nafcay się Oprzeć przy powzaę- dowi belgijBkiem_ te6 dał cz<?5c!o_
cłu ostatecznej decyzji. Rozmazanie narzuca we wyr0:ld! najmniejsza kara wynosi
się samo. Ma ono zaj>ewnić bezpieczeństwo 
Polsce i być gwarancyą pokoju w Europie.
R i b o t dziękował prezydentowi ministrów za 
jego śmiałe oświadczenie, złożone wczoraj 
i zaprotestował przeciwko obrażając oj Francyę 
nocio dr. Simonsa>, według której Francya zu­
pełnie obojętnie odnosi śię do sprawy odbu-
flrtTiriT OTłlflvnirAnTr5f»li ? rx m a  A « — ~ i*

1 rok więzienia.

Otwarcie kssfereacyi sukcessrów 
b. Asstryi.

, . - . - Rzym. P. A. T. (Havae). Koufaencya państw
owy zniszczonych okolic. Ribot oświadcza, że powstałych na grozach Austro-Węgier, rozpo- 

hczy na to, ii rząd w porozumieniu ze sojusz- Częła sir. Polska, Jugosławia, Rumunia i Cze­
rnkami zmusi Niemcy do uległości. Mówca do- chy mają swoich reprezentantów. Otwierając 
maga się, ^aby sprawa górnośląska zostsła jak posiedzenie Sforza wygłosił mowę. Imperiałi, 
najszybciej załatwiona. W odpowiedzi Briand pierwszy delegat Włoch, wybramy na prezy- 
oświadczył, że jest to problem, który góruje denta, przystąpił natychmiast do rozpoczęcia 
nad̂  wszystkimi innymi,- i dla którego rozwią- prac. Konferencja składa się z dwóch komi- 
zania rząd powinien przedsięwziąć wszelkie cyi, z których jedna ma się zająć sprawami ad- 
starania. Prezydent przypomniał układy, jake ministracyjncmi; druga ekonomicznemi i fkwwi- 
zawarto w czasie w*ojny, koncesye udzielone sowemi.
Anglii na wschodzie wzamian za inne końce-i _ TTTn7VM. x„ n ____________ _______
sye i zaznaczył, że poprzednie pakty muszą] UTRZYMANIE BANKU AUSTRO-WĘG.
być uszanowane. Francya nie dopuści do te- ' Warszawa* (Tełef. wŁ) Z Wiednia donoszą: 
go, aby w Anglii odniesiono wrażenie, że gubernator banku austro-węgierskiego Dr Fr. 
chcemy zmienić to, na cośmy sie zgodzili po* ogłasza, iż w państwach koalicyjnych, a
przednio. zwłaszcza w Anglii istnieje tendeneya do u-

Omawiając sprawę G. Śląska Briand pod- w datezyoi ciągu banku austio-wę-
eśliŁ że Francva bedzin ria dama/rzłu tvllrA ^ ponieważ w tamtych sferach uwa­

żają, że utrzymanie tego banku leży w interesie 
zarówno obeanej Austryi, jak i państw sukce­
syjnych.

i osoby, zamierzające zużytkować di.i 
celów eksportowych powyższe wagony w po­
wrotnej drodze do Bulgaryi, powinny zgłosić 
się do sekcyi handlowej, wydział handlu za- 
graniczricgo.

JARMARKI WIOSENNE. Tajg poznański, 
jako wystawa prób i wzotów przemysłu pol­
skiego w Poznaniu, trwać będzie od 23 maja 
do 5 czerwca b. r. Organizatoiem targu jest 
urząd miejski, na którego czele stoi prezydent- 
Poznania. Dr Drwęski.

Jarmairk wiosen:ny w Frankfurcie trwać bę­
dzie od 10 do 16 kwietnia b. r.

WYKAZ 8IEŁ0Y W KRAKOWIE
z dnia 6 fcwietala 1321 r. L. 72.

Teatr Bagatela.
„Łzy Gianetty4* komedya w trzech aktach 

Froncesca PastonchFego.
Po Hamlecie, ach niestety, 
połykałem łzy. Gianetty.
„Niestety" dla rymu walę, 
gdyż płakała doskonale.
Czemu? — Z ócz wycisnął łezki 
Sanfre: p. Bolesław Brzeski.
Czemu? Cały w tern ambaras, 
żo oboje chcieli naraz.
Nie chciał trzeci, nie chciał czwarty:

• mąż i szwagier nie na żarty.
Ten ostatni miał swe racy o 
rozgrzebując sytuacyę.
Niegdyś kochał się w Gianecie, 
ale? — Nigdy nie zgadniecie!
Więc wam powiem i nie skłamię: 
odstąpi! Gianettę mamie.
No a mama, nie wiem czemu,  ̂
odstąpiła ją młodszemu,
Paolowi. Tak więc zwan Fra 
Paolo był łupem Sanfra.
Mniej głęboki! Trudna rada, 
do cebrzyka nikt nie wpada.

Nawa arganizacya dyrekcji kolejowych.
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów uchwa­

liła na posiedzeniu 18 marca ty. r. statut orga­
nizacyjny ministerstwa kolei żelaz/nych. Ogło­
szona organizacya znosi 13 wydziałów, wsku­
tek czego etat ministerstwa został znacznie 
zredukowany. Opracowanie jednolitej orgarńza- 
eyi dla dyr. kolejowych i podległych urzędów 
jest w toku i bedzie niebawem ukończone. Dy- 
rekeye kolei będą obejmować okręg od 1.500— 
2000 kilometrów linii kolejowych. Administra­
cja kolejami z wyjątkiem nielicznych spraw 
rezerwowanych dla min. kolei żelaznych, nale­
żeć będzie do dyTekcyi kolejowych. Dla bezpo­
średniego kierownictwa i nadzoru służby wyko­
nawczej będą dyrekcje kolejowe podzielone na 
inspektoraty, obejmujące około 500 km. linii 
kolejowych, którym przyznamy będzie także pe 
wien samodzielny zakres działania w sprawach 
administracyjnych.

Organizacja ta przewiduje tylko dwie instan­
cje, jeet przeto najprostszą i najtańszą. Prze­
prowadzone rówmocześnie ustalenie etatu i po­
łączona z tem znaczna redukeya personalu, po­
ciągnie za sobą wydatne oszczędności w bu­
dżecie kolejowym. ^

Statut organizacyjny nrezydynm Rady 
ministrów.

Warszawa. Nowo uchwalony statut organi­
zacyjny prezydyum rady ministrów dzieli urząd 
ten na 2 departamenty: prezydyalny i legisla- 
tywny, oraz na 2 wydziały samodzielne, tj. na 
wydział polityemo-prasowy i wydział do spo- 
cyąłnyeh zleceń. Wydział polityczno-prasowy 
podzielony jest na 8 działy. Pierwszy z nich 
obejmuje sprawy wzajemnego informowania się 
rządu i społeczeństwa o zamiarach ich, wyko­
naniu ich i nastrojach. W jego ramach mieści 
się także nadzór nad „P. A. T.“, nad „Monito­
rem polskim" i innemi rządowemi wydawni­
ctwami oraz nad ageneyami telegra ficznemi. 
Wydział ten ma także za zadanie roztaczanie 
opieki nad potrzebami materyalnemi prasy. — 
Drugi dział obejmuje wydawnictwa, trzeci zaś 
orgamzacyę archiwów, wydawnictw codzien­
nych, peryodyczDych itd.

Nswe progizycye Gdańsla.
Gdańsk. (E. Ex. Radio). We środę wyjeżdża 

| do Warszawy delegacya gdańska z nowemi pro-j 
jpozytyami w sprawach gospodarczych. j
i Główna komisya parlamentu gdańskiego od-j

kreślił, że Francya będzie się domagała tylko 
ścisłego wykonania traktatu.

Co do ironicznych zarzutów Simonsa w 
sprawie okolic odzyskanych, Briand zaznaczył, 
te cyfry i fakty, które powinni znać. przyjar 
ciele Francyi, mówią same za siebie. Istnieje 
przypuszczenie, że ludność zniszczonych okolic, 
która je opuściła, nie ma zamiaru powrócić.
Briand stwierdza, że z 4 milionów 700 tysięcy ewakuowały AfiuUnKara-Hissar 
mieszkańców tych ck^ic zginęło lub jest pod na dalszą Ihrię.

1 milion 900 tysięcy, a mimo to dzisiaj j 
liczba ludności

Cofanie sią Greków.
KonstantjaiopoŁ P. A. T. Wojska greckie 

i ęofn^y się

w tych okolicach wynosi 
4 miliony 10Ó tysięcy. Jakąż radość odczuwa 
się wobec faktu, że Francuzi z tych okolic, 
które tyle przecierpiały, powraeają wszyscy do 
ziemi rodzinnej i mimo, że nie mają dacłui 
nad głową, z moenein postanowieniem podjąć 
aa nowo pracę z wiarą w przyszłość. Niemcy 
twierdzą, że nie przedsięwzięliśmy niczego dla 
odbudowy kraju. Otóż należy skonstatować, że 
wieśniacy z 95% powierzchni ziemi oddali pod 
uprawę 80%. Co się zaś tyczy odbudowy prze­
mysłu, to 50% fabryk jest V  ruchu,, 99*/s% 
linii kolejowych naprawionych, 80% prac nad 
dziełami sztuki dokonanych.

Rząd niemiecki wie o tem dobrze, a jednak

Koastaetyn odpowiedzialny za klęskę 
grecką.

Konstantynopol. XP. A. T. (Havas). Ostatek 
że nie mają dachu tureckie sprawozdania podają, że Grecy opró­

żniają Brussę, ponieważ kemaliśd zbliżają tfę 
do tego miasta. Greckie kola w Konstantyno­
pola przypisują królowi Konstantynowi całą 
odpowiedzialność za klęskę grecką.

Różne wiadomości.
Warszawa. P. A  T. Dnia 8 b. m. po południu

na pokładzie statku „Kościuszko" wyjedzie * 
ma odwagę insynuować narodowi francuskie- Wais za wy do Płocka w towarzystwie szefa 
mu, że rozmyślnie nie robi nic dla zatarcia sztabu generalnego ge»Q. Rozwadowskiego i śwł- 
sskód wojennych, celem podtrzymania w całym ty Naczelnik państwa. Przyjazd do Płocka 
świecie nienawiści przeciwko Niemcom. Fakt nastąpi 10 b. m. o 10 rano. NaczeMk państwa 
ten należy podkreślić z całym naciskiem. Prze- dokona dekoracji miasta i zasłużonych jego 
mówienie Brianda oklaskiwano żywo. j obrońców wysoką odznaką wojskową.

Paryż. (E. E. Radio). Briand! wygłosił woj Warszawa. P. A  T. Komitet organizacyjny 
środę mowę przed senatem, dotyczącą kwesty i zjazdu katolickiego zakończył swoją orgaaizar 
Palestyny, śląska Górnego, okolic oswobo- j<TQ wewnętrzną i przystępuje do przygotowa- 
dzocwch oraz polityki francuskiej, w Syryi. | nia zjazdu, który jest projektowany w pderw- 

W sprawie Palestyny oświiadczył Briand, źejszej połowie września b. r. 
rząd francuski stoi na stanowisku nie powra- Warszawa. (E. E.) Pierwsze poświąteczne po- 
cania do układów, które należą do przerałośol' siedzenie Sejmu odbyć się ma 14 b. m. Wedłi^ 

W sprawie G. Śląska powiedział Briand, że Mormacyi „Przeglądu Wieczornego" rozpatry- 
myśl traktatu pokojowego przeznaczono ko- waną będzie 'Sprawca podatków, ratyfikacji 

isarzy międzysojuszniczych, którzy przys-ą- j traktatu w Rydza, w St. Germain i sprawa vo- 
pili metodyczede do pełnienia nałożonych na.tem  zaufania dla min. Kuchaisldego. 
mich traktatem zleceń, kierując się przy tem J Warszawa. (E. E.) Min. aprowizacji urzędo- 
sprawiedłatwością. Nie może być brany w źa- ■ wo zaprzeczyło pogłosce, jakoby znane ogranl- 
dnym razie pod dyskusyę pomysł Niemiec, któ*' czonia aprowizacyjne w niedługim czasie miały 
re ehcą związać ściśle kwestyę swoich odsżko- być uchyłmie, pomimo to „Przegląd Wreiczor

Walnly l dewizy] 
Dwlary St Zj. . . . ,

„ kanadyjskie .Franki francwaki* . . . .  , belgijskie . . . .„ szwajcarskie. . . .Fonty swtarlicgi........................
Marki nieraie^iie . . . .  
Korway ans r.-ackie . . . .  . c»cb*-Or»wMkie . .B srwedzkio . . .  .

p dai\skf« * . » .
.  nor «kia . ,

I * ł rmnnósW* . . . .
Liry *łeairfe . . . . .Marki  .............................
Flcrway b^endersłde . . .
RaUo eurek' pa 509 rb. . .

„ doaskio .  100 . . . .  
0 . » i990» • • i

Papiery lakaejrfmt
TeŁ kraj. E. 1«93 

.  „ sakolaa R IŁ W. .
4i W , Pal. kraj. a ł 1«? . . .

.  . . .  1914. . .4*/o PoŁ m. Kraka-wa z r. 1009.
4*/e .  . Lwowa .
4W a ObL kam. Banku k n j.

15: • :  : :  .<lWk iMtr z««t Banku kraj. . 
4®/e .  .  * . . .
4i/s*/e .  ,  Ba:-1.*) ’ p«t. ■ .4c/o . . .  . « IO ” ku Mc połbldego
4lhM» .  .  B w . Buaka Kret.4ifW» , .  Taw. Kradyt siwa.4®/l . . . . .

A kejra baaksirct 
Pdski Bank Pisaiayslowy 1—IYem.

m m  .  V 60.
Bank Hipoteczny . . . .

Małopolski . . . .  
ZiesMka Bank IDredytowy 
PowBzaAhny Bank Kredytowy SL A. 
Bank Saonski dla ICractw, ŁaAeut 
Baak Handlowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Spdtak Zarobkawydfa 
Bank Kemereyelny 
Wiedeński Bank Związkowy . .
.Merkur* T. A.  Baak I Kantor wyza

Akejn T*w. hendf. 1 prztuu 
handlUce I 1

|  770*— 800*—i 
6G- -  Ł2‘-

1F—
115*-

10’ —

F502S-—

dowań ze Śląskiem Górnym.
Co &ię tyczy okolic oswobodzonych, to spra­

wa przedstawia gię następująco: W r. 1914 lu­
dność tych okolic wynosiła 4 miliony 700 tys.

my" twierdzi, że ograniczania aprowizacyjno 
znajdują przeciwników w samj-m rządzie. — 
Wkrótce będą one zalesione.

Warszawa. (E. E.) Prezes klubu poselskiego
\reszkańców. W chwila zawarcia rozejmu h- P. S. L. Jan D ą b s k i  oświadczył, że na zio- 
czba to. spadła na milion 758 tysięcy. Ól>ecnie.' miach wschodnich ustala się porządek pokojo- 
zaś możra powiedzieć, że przyszły znowu cza wy* Ludność wiejska przystąpiła energicznie do 
sy przedwojenne. W sprawie Syryi zaznaczy! pracy na roii. Obszar odłogów zmniejszy się w 
Briand, że gen. Gouraud, który przybył do BeŁ tyra roku znacznie.
ratu 5 b. m. przyjęła ludność z entuzjazmem.! Gdaó9k. P. A. T. Wczoraj ra.no przybył tutaj 

Mowę BTranda oklaskiwano frenety* z-me. — okręt angielski „Wabledon", wiozący amunicję 
Wyrażono votum ufności 197 głosami przccl- Polski. Niemieccy robotnicy portowi odmó- 
wko 9-ciu.  ̂ t*wttłi początkowo wyładowania okrętu, stawla-

Paryż. P. A. T. Havas. Dzienniki jednomyśl- i4c żądania natury ekonomicznej. Dzisiaj je­
nie wyrażają uznanie dla energicznych słów, dfcak od rana wyładowywanie okrętu się ro*- 
użytych przez Brianda w przemówieniu, będą- .poczęło.
cpm wiemem odbiciem przekonań całej Fran-1 Pfaga* F- A. T. Z Ołomuńca donoszą o

I r f  A l* Q  TX ?  A W O t l r r A j I - n  Z / \  A ^ M n < r r n » r a  A  _

za*-

wojnę.
stwierdza jfyhnogłośnie olbrzymie wrażenie, ja- Nauen. P. A  T. Harding zamianował Jerzego 
kie wywai !a mowa Brianda. „Petit Par i sień" Herw-eyna posłem amerykańskim w Berlinie, 
fodkreśla w dłuższym artykule cferpFwość Salcburg. P. A. T. Dzienniki tutejsze dono- 
i dobrą wolę, okazywaną przez Francyę od sze- szą, że dra a 10 kwietnia zbiera się tutaj kon- 
ściu miesięcy w sprawach odszkodowania wo- fereneya chrzpścijańskieh górników, na którą 
bec wykrętów Niemiec, które zroznmią 7głosiIi dotychczas przybycie przedstawiciele 
niebawem, te mylą się, biorąc cierpliwość za chrześc. górników z Holn/nidyi, Belgii, Jugosła- 
p łab ość, W tym samymi duchu omawiają m o Węgier, Czechosłowacyi, Alzacyi, Lotaryn-
wę Brianda wszystkie dzienniki, uznając, że Włoch i Polski.
to posiedzenie senatu doda otuchy całej j -------——*..«■
Francyi. i  «

P«Ułd» Texr. baadlWr* I I n  em. . 
Potsłds Tow Hantf. (PT.H.>- IV «m. 
ITnańlMift By Alka ake. „Impar" 
Polski .Glob* Tow. tro&iporL-himdl,
Żegluga e o ls k a ................................
Z ia i a a io w s k i .................................
W am . Ska ake. Bodowy Par. I. an. 
Warasaw. Bp. aka. Bod. P c ł 1L om. 
„Iomiaaz* fabryki auuuyn rola 
.Tnabłaia* fabr. amszyn i uara. t*1d. 
TrtrfMUia tabr. masz. i nar*, rolu. 4«m 
Huta telazna. Kraków 
jAnłoaisotor* fabryka samochodów . 
Fr.br. Portlaad-Comentu. Szczakowa 
rGórka“ fabryka cementa 
OaL akc. Zaktady <9ómiex« Siema , 
,Tepago* Tow. dla przede. ?órafes. 
Ska afcrt. pr^em. aaf i gazów ziema. 
Karpackie Towarzystwo naftowo , 
Akoyme Tow. naftowa .Calicya* . 
A. T. dla przera. ol. skal <d. D Faal 
Pelsba Kafta 
Elekhowaia w Sierszy HT. em
.Oikos’ T. A.............................
„Pe*ot“ Powszocbne zakłady budowl. 
Fabry a przetw. tłuszcz, w. TrzeMal 
„Krakus* Zjodn. frfłr.przetwor. wysk. 
Fabryka peresiauy w Cnielowio

KURSA.
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Zurych. P. A  T. Zamknięcie giełdy. Berlin 
935, Hołaadiya 200, Nowy Jork 577, Londyn 
2276, Paryż 4130, Medyołan 25*/*, Bruksela 
43, Koper Laga 10350, Sztokholm 135*/a, Chry- 
styonia 223—92*/*, Madryt 803/*, Buenos Aires 
200, Praga 785, Budapeszt 215, Zagrzeb 4071/*, 
Bukareszt 835, Ware^awa 721/*, Wiedeń 154, 
austryackie stompŁ 96.

Warszawa. P. A. T. W a l u t y :  Dolary
Stanów Zjedn.: sprzetłaż 810, kupno 785; fran­
ki franciskic: sprzedaż 59, kupno 57.75; fun­
ty szterlingi: sprzedaż 3.300, kupno 3.225, mar­
ki niemieckie: sprzedaż 13.70, kupno 13.10;
korony austr.: sprzedaż 1.26, kupno 1.23.

N A B E S Ł A M L

MUOKI BftTK
właścSdsł Mbr

przeżywszy lat 87, po ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami", zasnął w Pa­

nu dnia 7 kwietnia 1921 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałobj  ̂
przy ul. Dworskiej L iw  Zakrzówku do ko­
ścioła parafialnego w Dębnikach nastąpi 
w sobotę d«ia 9 hm. o godz. 91/* przedpoł. 
a po odprawionem tamże nabożeństwie 
•keportacya wprost na cmentarz podgórski.
Na te smutna obrzędy stroskane dzieci 
wnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół 

i  Znajomych.



itr. *4- jsurn .KASOPP* * Itak i ky letnia Hr. 80.

„Pezet“
Pawszechne Zakłady Budowlane S. A.

L w ó w  A k a d e m i c k a  23
Kawiadam ia P . T. A k cjon arju szów , źe  akcje  
l-sze j i l l -g ie j em isji zostały już wydrukowane

i będą wydawane w

Akcyjnym Banku Związkowym
Lwów, Akademicka 4 I. p.

w godzinach urzędowych za zwrotem tym­
czasowego potwierdzenia.

'Akcje ząmknięte zostają złożone do depo­
zytu ich właścicieli w Akcyjnym Banku 
Związkowym. Ewentualne zwolnienie tych 
akcyj może nastąpić przez Dyrekcję firmy 

„PEZET“ 562

P B S ty 3a btcików tiajlsprze wyroby.

P a s ty  d° podłóg białe i żółte.
0 7 A 7 n ł l r i  1,0 >IQrowan*a> fł k> włosów, 
O ł u £ . U I I U  froterow, ubrań,

F a r b y  d o  e n a te r y i
K oloryna, Ł ab ęd £, PaJatyn. polecają najtaniej

R e i m  i  S k a  K r a k ó w .

Walne Zgromadzenie
Zwtązkit okręgowego polskich lolnl spożywczych 

pracowników kolejowych „W IS łA" w  Krakowie,
odbędzie się dnia 24 kwietnia 1921 w lokalu Zwią- 
sku przy ul. Karmelickiej 16 o godzinie 9-tej rano, 

z 'następującym porządkiem dziennym:
1) Z asa jen ic ,
2) Odczytanie i zatwierdzenie protokołu I. Walnego 

Zgromadzenia Zjazd u dcl.
8) Sprawozdanie administracyjne,
4) Sprawozdanie kasowe,
6) Udzielenie absolntoryum, _
6) Wybory uzupełniająco do Rady nadzorczo] i  do 

Zarządu.
7) Wnioski i interpelacje. w*
PrwftS Rady Nadzorezej: Pwtea Zarządu:
Inn Żukrowski. Władysław Mlreckl.

9 9OLM A KUPNO 
1 sprzedaż

ORAZ
W Y N A JE M  SA M O C H O D Ó W

S ka a  • f r w i -  odp .
w Krakowie*-Grzegórzecką*

TELEFON 3470 ł 3233.

f»PALATYN41 ( D o r o s z o w a )
farbuje m aterye, płótna, oraz jedw abie w e wtsystidch  

kolorach. Do nabycia w  iirm ie  581
R E IM  i  S k a , Knk6w, Rynek gtówny.

$
i,

F I R M A

PRZEDSIĘBIORSTWO DLA OBRO­
TÓW TECHNICZNO-HANDLOWYCH

KRAKÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO L. S
Tel. 3001. .' 496

UTRZYMUJE NA SKŁADZIE I DOSTARCZA 
wszystkich przyborów technicznych 
dia wszelkich gatfzi przemysłu.

„OWADOL“ "
tępiący robactwo do nabycia w firmie
R E I M  1 S k a . Kraków, Rynek główny.
a a i f M i  A
M  W  1  l a  1 1  1«l.Wlw6MlipmHipl.ll,7U0 
■  ■ ■  M l i —  li  n£a’<| TM.

toaletowe twzła Mp 280, pięć 
tuzinów wagi ekoło pięć kilo 

pocztą o iatale Mp 1450.
Za zaliczką Mp 1470 poleca firma 487

Mydełka
Za zaliczką Mp I

S R I N 7 F R  K i * * ® * !  RA0ZIWIŁŁOW8KA fB -
• U l l l Ł t l l  Teltls.N i. 1419.

ZGUBIONO
wojskową kartę reklamacyjną na 
■azwisko Władysław KIecrjrń-
•ki, Bochnia, dom W.P. 

nika. 573

NOTESY
dla kooperatyw, central han­
dlowych, iabryk i tkl.pów, — 
— wysyła za zśllczemem —
12.  różnych oprawionych 
wzorów za Mk. 4 0 0 * —

Fabryczny skład w y r o b ó w  
introligatorskich i materjtłów 

p śm ennycb 574

J.Lfbrod
W A R SZ A W A ,
MARSZAŁKOWSKA 118.

RZADCA
Ślązak, 26 letni, z ukoń­
czoną, średnią szkołą rol­
niczą na M oraw ie (N eu tit- 
schein) a kilkuletnią prak­
tyką we wzorowych ma­
jątkach postukuje samo­
dzielnej posady na ordy- 
naryę lub wrkt od 1 kwiet. 
r. b. Zgłoszenia listowne 
do G ł Narodu pod ,  Jerzy"

STARUSZKA
córka oficera wojsk polskich 
z r. I83L. ni zdolna do pracy 
z powodu starości i złama­
nia ręki. uprasza o las awe 
wsparcie. — Datki orzyjmuje 

Adm. „Głosu Narodu41.

, J .  . ,  P Ł Ó C I E N  i  B i E U Z M T
# l l f t i M 8 w  męskiej, damskiej I dziecinnej 

Dymki, drelichy, ręczniki I płótna na prześcieradła.

KOŁDRY— W yprawy r a  zam ów ienia.

Marja Kulinowska

FABRYKA WÓDEK
Ol. Strzeieoka 31. W POZNANIU ul. Stneteoka 31.

poleca swoje wyroby przedniej jakości 
na dostawy wagonowe - w beczkach i butelkach.

Wysyłka towaru Bastepeje na mocy pozwsleaia izfe? Skarbowej wtLwfiwit

zawsze na sfeładzie =

„ E S H A P E *
K r a k ó w , P ija r s k a  4 .

©@(o)@©©@@ @©©@©©©©© ©©@@©@@@
®
®
®
®
®
®
®©
©
®

®
®
®
®

®
®
®
®
s
@
s
o
®
©
ss

99

A M D c h o
poleca na sprzedaż

U S n A m m U  13/85 H F , elektr. oświetl, i  zapędom  
r l l i l 3 r V B  do silnika, 4 osobowy,

B e c k m a n n "  10/39 h p . *. -w b » w y ,

„ D i a l "  6/18 HP. ■ osobowy,

* 11 A po llo " 6/16 HP, 4 osobowy.
„ O w e r la n d "  u/» hp, 4 Mobowy. 

R o z m a i t e

samochody ciężarowe
od t  «  5 ton na guaachł

Wszelki* samochody są no .gumach zaraz do użytku 
gotowe, w najlepszym stanie pod gwarancja-

Wielkie warsztaty reperacyjne.
■ Własna fabryka karoseryj. .

P. Czarnecki, Poznali
ul. 27 Grudnia nr. 19. Toiefon nr. 5477.

977

ODDZIAŁ LOKOMOBIL
poleca wielki wybór 

loko mobil, garnitur do młóć*, motory etc.
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Ju ż w y s z ła  z  d r a k a
osobna broszura p. t.:

TONACJE
K O ŚC IE L N E
Podręcznik dla studiujących muzykę kościelną*

CENA 50 Mp. WRAZ Z PRZESYŁKA POCZTOWA.
Do nabycia w Administracji Wydawnictwa „Mazyka » Śpiew**

KRAKÓW, UŁ. ÓW. TOMASZA 85.

ODlX3DOOOnOLaDOO DC tX JC O X lD C X 3 0 0 0 0 D 0 0 0 D D 0 0 q 0 0 0 0 0 0

NA SEZON letnii MEBLE KOSZYKARSKIE
rolki kąpielowe i inne wyroby koszykarskie poleca 
SYNDYKAT KOSZYKARSKI w Krakowie ul. Floryańska L. 32.
Składy główne: Kraków, ul. Rzeźnicza 32 i Gołębia 14. (dataiiiczna sprzedaż). 557

O p i e r a j m y  p r z e m y s l  o jc z y s ty  I

Bank Związku Spółek Zarobkowych
w Poznaniu

poszukuje do swej Sekcji Ekonomicznej wytrawnych

ekonomistów-praktyków,
t. j, ludzi posiadających następujące kwalifikacje:

1) umiejętność biegłego wypisania się (referaty ar­
t y k u ł y  prasowe i t .  d . ) ;

2) znajomość ogólnych spraw gospodarczych Polski;
3) pożądana znajomość zasad bankowości w związku 

z całokształtem spraw gospodarczych.

Zgłaszający załączyć winni do podania: życiorys, 
odpisy świadectw szkolnych i z odbytych prac, 
próbki swych prac z zakresu spraw gospodarczych. 
Również podać winni wysokość wymaganego wy­
nagrodzenia w Poznaniu.

Oferty należy adresować: B a n k  Z w ią z k u
S p ó ł e k  Z a r o b k o w y c h  w  P o z n a n i u ,  Cen­
trala, Wydział Personalny. m

509

99
T o l t t a l t t Kraków-Dóbnikl, Barska 12.

członka zarządu
doświadczonego zawodowca.

Wymaga się biegłość języka niemieckiego w słowie i piśmie. 
Zgłoszenia z podaniem życiorysu i odpisów świadectw i  wa­

runków uprasza się adresować do Prez^a Rady Nadzór* 
czej Poznańskiej Spółki Drzewnej T . Akc. pod 

adresem: Bank Związku ■ S ; 3k Za­
robkowych (C en tra la ) Poznań .

W ię k s z a  in s ty tu c ja  a k c y j n a
ujmująca się importem i eksportem

poszukuje

d w ó c h  dyrektorów
Pierwszorzędne siły fachowe możliwie ze 
znajomością języków — zechcą się ogłosić 
z podaniem warunków, dołączeniem odpi­
sów świadectw i referencji pod cyfrą 2165
d o  b i u r a  o g ł o i z e ń  P A R ,  P o l s k a
A g e n c j a  R e k l a m y  —  P o z n a ń ,  

u i k a  R y c e r s k a  K r .  3 .

ATO 1 MOBJLE „STEYR”
Anstr. Towarzystwa Fabryki Broni

Wozy osobowe 6-cio cylindrowe
12 40 HP.

pierwszorzędne] jakości z natychmiastową dostawą. 
GENERALNE ZASTĘPSTWO NA POLSKĘ

AUTOMOTOR** Spółka akcyjna
ToJofoilSS

Poznańska Spółka Drzewna Tow. Akc.
poszukuje zaraz

Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. H o l e k s a .  — Redaktor naczelny i odpow. Jan  M a t y a s i k .  — Drukarnia „Głoeu Narodu*4 w Krakowi© pod aaraadem Romana Ferka.


